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K r a t Ł ó w  5  c i e r w c a .
Od jednego  z by łych  posłów  naszych od

b ieram y następ u jący  l is t ,  k tó ry  uważam y 
za surow e ale sp raw iedliw e zdanie o pe
w nych dążnościach. L is t ten załączonym  je s t 
p rzy  p rzesłan iu  nam  pism a w ystosow anego 
do rzecznego posła  p rzez  D ra  Ju lia n a  Czer- 
kaw sk iego . Z a  czasów  posłow ania  p. Czer- 
kaw sk iego  nie zaw sze znajdow aliśm y się 
z nim  na jedne j d rodze; tem więcej przeto 
p rzyw ięzu jem y znaczenia do słów  jeg o  te 
raźn iejszych . L is t  by łego  posła  do jednego 
z redak to rów  Czasu brzm i:

Dołączam WPauu list Dra Czerkawskiego, życzą
cego sobie umieszczenia go w szpaltach Czasu, 
Sam Pan osądzisz, czy to uczynić można, a ja 
z mojej strony nie wywieram żadnego nacisku, na
wet prośbą.

Nie podpada wątpliwości, że bez przyczyn i pod 
staw Dr Czerkawski ścigany był z rzadką zacięto
ścią nie przez opinię publiczną, lecz przez stronni
cze, rozpasane i w środkach nieprzebierąjące dzien
nikarstwo. I  człowieka sumienia, pracy, wiedzy i 
uczuć ubezwładniono i zniechęcono. Stoi on, jako 
bolesny przykład prześladowania za zasady i prze
konania; jak ongi za wiarę kamienowano, tak my 
za jr^iC-uńuia jesteśmy kamienowani błotem. W i 
mieniu wolności jak rozbójnik w lesie przystępujący 
do podróżnego i żądający życia albo pieniędzy, jak 
Moskal dyktujący nam wyrok: szyzma lub prześla
dowanie— tak dziś skrajne stronnictwo^ stawia wa 
funki i zaparcia się naszych przekonań lub zapo
wiada prześladowanie do śmierci. Ten proceder zu
żywa ludzi, zniechęca nawet żelazną wolę mężów, 
odstrasza od prac publicznych, a w skutku te 
go zmniejsza żywioły postępowego konserwatyzmu 
wzmacnia stronnictwo ruchu idące bez busoli na
przód. Rządy i prześladowania wytworzyły schorza 
ły organizm polityczny; do tego przyczyniły _ się 
cierpienia, zwątpienia i bieda, ta najstraszniejsza 
pokusa rzadko zwalczona, a zawsze prowadząca do 
złego. Najpierwej spiskowaliśmy ustawicznie, później 
kąpaliśmy się w rewolucyi, dalej w ruchawkach, 
w końcu z zawziętością prowadzimy domową wojnę, 
nie przebierając między polami walki.

Dziesięć lat jedności i zgodności w Kole polskiem 
w Wiednia stanowiło epokę za długo trwającą; co
raz gorętsze umysły przesiąkłe miazmatami nasze
go społeczeństwa pragną burzyć, odzyskać szkodli
wą niepodległość i reformować, gdyż dziś co dzie
siąty człowiek czuje w sobie powołanie reformatora, 
rozbić ogniwo skute patryotyzmem i w uczuciu za
parciem siebie samego. Część dawnych delegatów 
rozdrażnionych jałowością prac i stanowiskiem ani 
w Wiedniu ani w kraju nieuznanem, część zaś zno
wu wybranych w ostatnich czasach w postaci pal
nych materyj i palących swe okręty: oto, co przed
stawia ogrom niebezpieczeństwa grożącego, gdyż 
przedstawia niezgodę i waśnie, tradycyjne próżności, 
zawiści, zemstę i prześladowanie we własnem łonie 
wobec wrogich nam elementów. Ratowanie ludzi 
wiedzy, pracy, sumienia i uczucia jest obowiązkiem 
a za reprezentacją kraju stać musimy, aby żąda
niami od morza do morza ojczyzny, ona się nie 
zbłaźniła, a również aby pojedyncze egzemplarze 
polityczne idąc odyńcową drogą, nie przedstawiali 
żądań i dążności Galicyi, nie istniejących i szkodli
wych.

Wypróbowany walką, a nigdy nie znużony, no
szący odważnie i silną ręką sztandar świętej spra
wy naszej, najlepiej Pan osądzisz, czy można i czy 
korzystnie umieścić list Dra Czerkawskiego, który 
w zakątku wschodniej Galicyi wyszukał hreczkosieja 
usuniętego od dawna od areny politycznej, człowie
ka wytrwałej pracy, lecz wcale nie wpływu, zna
czenia i działalności politycznej. Zrobisz Pan co ze
chcesz,a ja jako jeden z pierwszych założycieli Czasu 
przy tej sposobności przypomnę się pamięci zacne 
go i walecznego Redaktora i zapewnię go o szcze 
rem poważaniu i serdecznej życzliwości.

P ism o D ra  C zerkaw skiego  następu jąco  
je s t  osnow y:

Jaśnie Wielmożny Panie !
Wobec faktu,'że z wielu miar szkodliwa, a do 

tąd w przeróżnych celach prowadzona walka z de 
legacvą polską w Wiedniu, nie tylko i teraz je
szcze nie ustaje; ale przez wmięszanie się żywio  ̂
łów i pobudek ubocznych, przybiera co raz częściej 
charakter wichrzenia i prawee zdrożnej w spra
wach nublicznych swawoli; widzę się i ja, dawny 
członek Koła polskiego ponownie zmuszonym i o- 
bowiązanym spełnić co w mojej mocy, by się do 
poskromienia tej, dla naszych nieprzyjaciół wielce 
pożądanej, a w grancie i ostatecznie czczej i bezo
wocnej ruchawki domowej, przyczynić. Bo chociaż 
bez wątpienia od jałowych zapasów najmilej wzrok 
odwracać ku dziedzinom rzetelnej^ i pożytecznej 
pracy, to jednak są chwile, w których się staje 
potrzebą i koniecznością nawet, zajrzeć ludziom 
śmiało w oczy, i nareszcie rzeczy nazwać otwarcie
po imieniu. . , .  ., , . . .

To są powody, które mnie skłoniły do mniej
szego pisma, a zarazem ośmieliły, bym się z niem 
do JW  Pana, jako jednego z obywateli na dobro 
powszechne nieobojętnych, a zarazem wpływ po
siadających zwrócił.

Co do mojej osoby, to jako były członek i se
kretarz Koła polskiego w Wiedniu przez lat czte
ry, a do tego biorący żywy udział we wszystkich 
sprawach, które się tam toczyły, mogę beż wątpie
nia wiedzieć, i wiem też jaki przebieg te sprawy 
miały w Kole polskiem; skutkiem tego zaś zdaje 
mi się, mam także pewne prawo do sądzenia ja- 
wnie o rzeczach dobrze mi znanych. Należąc prócz 
tego do tej frakcyi Koła, która była najczęściej 
w mniejszości, i przeto doznawszy prawie nieusta
jącego majoryzowania przez większość, z którą 
w wielu rzeczach się niezgadzałem, mogę wystę
pując w obronie c a ł e g o  Koła być wolnym od po- 
sądu stronniczości; podczas gdy zarzutu tego uchy
lić od siebie nie może z pewnością mkt, dla
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■ p o m 4) W M m  dodać moazj, źe nigdy nie.walano
ten, nawet na dontetotowsMe ™ i o  p g t g ć  M g . f f j ”  £ g * 3 i i  ^ n V s l o - l ^ ' t y n , .  M ^ M a l i  in f o m a e y i>  driepników

bo muszą być — także ludzie, J potępić wyrazem ?

przedsiębiorcy dziwacznych-i błędnych, a nawet 1 bawy' wywołania Wstrętu kusić się więcej nie będęU prasyv najrzetelniejsza informacya zapobiedz
niekiedy ta ic tn y c h  wypraw i W  wiek w a d a m i rćwnie nienaatadnione i
cznycb; ludzie, w których częstokroć niewiadomo, ■ prawdy i z d r o w e g o  s ą d u  m u s i  n a r e sz c ie  niesprawiedliwe są skargi na t a m o w a n i e  wol -
co więcej podziwiać, Czy nieświadomość rzeczy, k t ó - 1 k o n i e c  lekkomyślnej maskaradzie i wyka- noś c i  g ł o s u  w Izbie, i krępowanie zbytnie po-

■  - '  :"niepożyteczność, ale także słów w wolności przemawiania. Bardzo często w Ko-
roboty. | le wzywano i zapraszano, ażali kto ma ochotę prze

brać dostojeństwa i imaginujący sobie nawet, że
Ja" chce się 'tu  zająć odparciem zarzutów b a r -  mawiać; pospolicie zaś wyznacza się jednego dwóch

-  - •------ - --- j-g# odparciem I a nawet i trzech mówców, którzy mają mówić, lub
w i mi e n i u  K o ł a  i na którychktórych n ^ c i e i  nie tS d z ra d a ^ p o w K a i^ o ^ p S ła tn ie  i 3 * 2  ^ 5 5 4 1 3 .snego pojęcia; improwizowani na ochotę wielko-1 twierdzenia powtarzanego  . J „ :„zbyt często " a jednak według mego przekonania się wkłada niełatwy zwykle obowiązek przemawia

rząuuy, autttaoauu.v,..,, . .Z .  ^  mylnego i tem zaś jest zarzucana nia w imieniu całego stronnictwa, którego wszy
ni dygnitarze samotwórni, memogą ścierpieć - - co U  , * . J d  !  yi t a j e mn i c z o ś ć ,  która stkim odcieniom dogodzić zawsze trudno. Prócz te-
zresztą jest całkiem konsekwentnem -  ^  ^  J  ^ ^ ^ a d l i w y c h  p o s t a n o  wi e ń  go maja prawo zabierać głos w każdej chwili de-

s  s s a  * *  “ “ ami -kom‘8yi d-°— ----- , _. . . .  . i . n jToła Na zarzut ten robiony często li z po-1 traktowanego przedmiotu wybranej, a więc z przed-
dza i zagraża im na każdym kroku. Dla tego trż, g J rinm0{c; rzeczv odpowiadam miotem są należycie obeznani; nareszcie może ko-
gdy pozyskać na usługi swe me można, obalić lub jo d u  nieI qz ‘ ści nietvlko delegacyi, ale misya parlamentarna w każdem stadium debat u- 
osłabić taką władzę za jakąbądż cenę ptale B1? 5  K A ńolskiego jako klubu parlamentarne- dzielić upoważnienia do zabierania głosu, jeżeli się
dla nich nieuniknioną f f l o T t o j S S  ani też tego ktoś domaga. Bardzo też rzadko, bo zaledwie
musza z wiedzą lub nawet instynktownie. I w tem f  me f  oynajm j   • ,t„:aw0, v ! r<,7 lub dwa razv odmówiono żadaiącemu przyzwo-muszą z wiedzą lub nawet instynutownie. i  w iem igu me UJU“JT ^ CZa f n r T r z y 7 a d k i l u b  dwa razy odmówiono żądającemu przyzwo 
o to leży, niepowiem całkowicie, ale_ przeważnie, | s t a t u t y f  obrtó i t  lenia do zabierania głosu, upraszając go z ważnych

nakłada i nikogo w tej mierze nie powodów, by od swego żądania odstąpił. Wiadomo
także, źe co roku w czasie debat budżetowych za-

i Koło zwykle wówczas

j Ulu puuiu^u. ^
Gdy jednemu z przeochoconych chwilowo człon 

w debacie budżetowej zabierać głos

zagadka" tej, na którą z bólem, a nawet ze wstrę-1 obowiązku zachowania tajemnicy z 
tem patrzeć przychodzi, kokoszej wojny z delega- chwał Koła me
cyą polską, logslną, a przeto tradną do obejścia kr^ n26a:c]i0wanie sie delegacji «  Radzie państ»a,|biera glos wielu posłów . . .  .
reprezentacyą kraju. _ I- - eło^owania itd sa za- tamy dobrym chęciom przemawiania me kładzie,

Jest w tem przedewszystkiem pewien błąd me- jej oświadczenia, p , Rtenonraficznvch chociaż praktyka wykazała, że o wiele jest pożyte-
todyczny, bo sposoby i środki do których mekm- pisane l } światem fprzeto  ta- czniej, nawet przy debatach budżetowych, o ile mo
dy zaprawić się można w d ugiej walce z meprzy- ? n e ją s ,9 la^ rze« ca^ m Sv' 1Rtem pfZel L 0ŚCV unikać gadulstwa, które często szkodzi, a ni-
jaciołmi kraju, podobno aplikować zaczynamy mco f ^ ^ g | T 3 n t u  cz. ustawy obowiązują- gdy nie pomaga

--- — V—  r - i  -  . I A « I wśród wrzawy zniecierpliwionej Izby on sam wła-
platsć jedne dmgiemi, ażeby dogodzić w ra p to n  1 ■ uchwała jub dyskusya na snych słów swoich prawie nie słyszał. Są to mowy
przeto zdobyć więcej pogłosu i popleczników; mo- Tak więc a ż e b y y BKe U l i o l l d t  dla zaspokojenia wyborców, a nie dla
L  je robić pawet o fskta wcale nicbjle a »  K  g g ,  S  g Ł  rŁ u lta t. w Icbla gadaae i ’ dlatego po-
fineować zajścia i zdarzenia, i kazać pisać na ten politycznej jest meoMOwmei poirzeonem, iuu j i ^  mający odwagę dbać bardziej o rzeczy im
cel umyślne lub podrabiane korespondeneye: można ^  d ^ S ą ra  Chwała ™ w i -  przez w ybeSw  poruczone, aniżeli o kaptowanie
systematycznie przekręcać mowy i ośwmdczema, Ww zaś t e l n ć h , ^  U t e  ^ o r c ó w  przychylności, tego rodzaju co
zapierać lub wypaczać decyzye i uchwały; jednem śc e w Koie została ę j ję  ą g no(5tanowiono kolwiek niemoralnych laurów parlamentarnych chę
słowem ożjwać do s ,ts  brooi której do^rcr.a  t^m o jcy  doSwisdcseoie irobiooc
w  k a ż d e j  c h w i l i  rabulistyka publicystyczna z jednej, było bardzo wieie^ a i p p , ^  trwających debat nad ustawami
11 — “  U iW A D M  . M M .  g-We jak wiadomo istnmła absoluto.

osobliwieklubowa

korespondenta udzielił mu najnie- też pewnego ograniczenia dowolności pojedynczychrealna
to , t ó j l ^ s ł ó w . ^ y  r o i u U ^  M  p o l s t o g o .  W cd m ^  

Jkow e J  zdziwieniu i M  =  i .  F S Z i J l  S M S
ustanną błędów i niedokładności, a 
i niedorzeczności oczywistych, które od dwu z
r ,f  iaT s i ł y  roesisie w koresoondencyach, listach. | wie zanim głos 5 e  p o Ł ”? « Ł  ? S £
mowach przedwyborczych itp. Nie wahano sie ześć s .ę  w ?»,o.emw.»tnm,sz,m «>>”»! ' K ,  .  Izbl. i nie zmusza do pod-
do Dajpodrzędniejszych rzeczy , ! s ^ ł ® I 1 i ^ e & l a t ^  skargi i żale na
na delegacyę obrażające, a więcej popularne iw rc-|ze  wszęazie w i i ^ i t i ^ c u i  l ic z v ć  I krepujące posłów i" jakoby nieznośne postanowie-
dzoną podejrzliwość ludową rozbudzające zarzuty, czną ostrożność i oględność w zamilczałości liczyC ^  sa ^  nieilza8a.
Pewien kandydat poselski we Lwowie opowiadał nie można, me uchwalano tajemnicy często nawet ma rer
swym wybor&nn z emfatycznem zgorszeniem,. Ze|tam, gdzieby^takowa _byh

KORKSPONDMNCYA „CZASU:*

Lwów 2 czerwca.

Wobec zbliżających się wyborów do Izby han
dlowej i przemysłowej we Lwowie rozwinęła się 
między interesowanymi gorąca agitacya. Z samego 
początku zawiązały się trzy komitety, niewiedząc
0 sobie wzajemnie. Mianowicie utworzył się komitet 
wybrany przez tutejszą Izbę kupiecką, do której 
tylko żydowscy kupcy należą. Do tego komitetu 
zaproszeni zostali z pomiędzy polskich przemysłow
ców pp. Żaak i Pietsch. Drugi komitet zawiązał 
się z inicjatywy większości obecnej Izby handlowo- 
przemysłowej pod przewodnictwem p. Domsa. Jest 
to frakeya złożona z kilku pruskich przedsiębior
ców i fabrykantów, do której przyłączyło się kilku 
żydów. Trzeci wreszcie komitet złożony został przez 
polskich przemysłowców, którzy przyjęli za zadanie 
popierać interesa przemysłu, a raczej dążyć do 
równouprawnienia przemysłu z handlem, ponieważ 
jak wiadomo przemysł w tutejszej Łbie handlowej 
lardzo jest upośledzony. Gdy się Izba kupiecka 
dowiedziała o istnieniu dwóch innych komitetów, 
zaproponowała zlanie się tychże w jeden komitet 
wspólny, które też nastąpiło w ten sposób, iż każdy 
z pomiędzy komitetów wydelegował 5ciu członków.

Lubo w ten sposób formalnie uproszczoną została 
akcya wyborcza, to jedaakże dotąd jeszcze i w tjm  
złączonym komitecie niema zgody co do sposobu 
przeprowadzenia wyborów. Większość niemiecko- 
żydowska czuje się na siłach przeprowadzenia wy
borów w swym duchu, ponieważ według obecnej 
ordynacyi wyborczej przewagę ma handel, który 
jest w ręku żydów. Z drogiej jednakże strony u- 
znaje też i większość, że bezwzględnem majoryzo- 
waniem polskich przemysłowców nie wiele zyska 
dobrego, gdyż — jak to i dotąd się dzieje — nie 
znajdzie w kraju poparcia i nie potrafi zjednać so
bie znaczenia, będąc w większości tylko w skutek 
dziwacznego cen3usu wyborczego, który Niemcom
1 Żydom zapewnia przewagę wbrew faktycznym 
stosunkom. Skłonną jest tedy ta  większość do zgody 
z reprezentantami przemysłu, jednakże co do zło
żenia listy kandydatów partye zjednoczone niemo- 
gły się dotąd porozumieć, skutkiem czego stać się 
może, że się cała wspólna akcya rozbije. Jutro 
rzecz się ma rozstrzygnąć, wybory zaś odbędą się 
11 i l2go b. m.

Nasza Rada miejska co chwila ma inną „zasa
dniczą" Bprawę, której ukończyć niemoże. Dopiero 
niedawno spełzło kilka posiedzeń na daremnym wy
borze członka kuratoryi fundacyi hr. Skarbka, 
obecnie zaś kwesty a otwarcia góry zamkowej, dla 
powozów dzieli radców miasta na dwa bronią re
toryczną zaciekle walczące obozy. Jak wiadomo 
zapadła w zeszłym roku uchwała, aby piękną prze
chadzkę na Górze zamkowej zamknąć dla powo
zów, zpowodu jakoby powozy sprawiały kurz, szko
dliwy dla pieszych. Ponieważ jestto jedyne miejsce 

Das, gdzie można w powozie używać świeżego 
powietrza, powstała wrzawa zpowodu tego zarzą
dzenia, a w tym roku podniósł p. Madeyski WDio- 
sek, aby przynajmniej dwa razy w tygodniu dla 
powozów przejażdżkę utworzono..........................

Wskutek dziwnego pomięszania pojęć, jakie u 
nas często się zdarza, złączono kwestyę tę odrazu 
z kwestyą arystokracji i demokracyi, jak gdyby 
tylko arystokraci jeździli powozami, a tylko demo
kraci chodzili pieszo. Dotąd sprawa ta nie jest za
łatwioną, gdyż po długiej dyskusyi zwrócono ją do 
sekcyi. _________

we Lwowie o p o w ia d a ł I nie można, nie uchwalano tajemnicy często nawet nia regulaminu Koła polskiego są także nieuzasa
swym wyDorcom z euiiin.yi.znem zgorszeniem, żel tam, gdziebytakow abyła I Potem com tu powiedział, reszty a mianowicie
deiegacya w Wiedniu nietylko odbywania posiedzeń mnemi sposobami n K w  w toenewSiości też wartości i potrzeby hałaśliwie zapowiedzianych,
zaniedbuje, ale że nawet prowadzenia p r o to k ó łu  |mencie do ostatniej chwili. nitrzymać_w niepewności. | te . nflKWftnvr.h Pnroiektów do

Potem, com tu powiedział, reszty a mianowicie 
... „.,ż wartości i potrzeby hałaśliwie zapowiedzianych, 
li a rychło potem fraszką nazwanych projektów do

te i. choć się pnekoM ć " r ^ e \ o ™ r r j S o |o s o b c ,  7 ,
w Wiedniu, że to co bajał publicznie było niepra- me tajemnicy, . - . watnienia niezbe- podstawność skarg o zły regulamin Koła jest to, iż

‘A *  , s s  s s x

przez nich wnioski, nareszcie dokładne określenie w Kole polskiem jest zup

Wła7-1 m ie l? ’ f c )  z paragrafów dawnego regulaminu
tości były także inne grawamina; a ci którzy ję li  na czas bardzo krótki robiono użytek, 
wynajdywali sami siebie wyłącznie nazwali opinią Że kluby parlamentarne, a takim jest Koło pol- 
kralu odmawiając tego charakteru i znaczenia wła-1 skie w Wiedniu, nie dopuszczają na swe posiedze
/  _• • *L _  T lenił noIrr VOnvfl7PnfaTV1

usiłują!
Na tem uważam za stósowne zakończyć na teraz 

moje uwagi, tusząc, że to, co tutaj przytoczyłem, 
stanie za więcej i wystarczy, by rzucić światło na 

naturę bardzo maluczkiej, ale za to z tym 
rumorem i postawą prowadzonej walki. 

Daruj JW. Panie, iż Cię naszedłem mem pismem 
śród ciszy wiejskiej, odrywając może od cnej i wy
zwolonej pracy; ale zdało mi się, że wpływ, jaki

czem we Lwowie zarzucano między innemi bez naj- nia pewna poufność w takich klubach jest niezbę

wolno, czegoby jeszcze delegacyi zarzucić me można ? wszystkiem mogą “»^edzieć ci,^którzy W JPJ P f  ’zbP dną tak dobrze w małych jak i wielkich
Dlatego też wielu jest zdania, że z tem różnych Au- od zajęć P.arI^ ^ a r n y c h  ale j ie d m e ć  I ̂ S  żechciej w końcu dostojny Panie być
giaszów wstrętliwem dziełem porać się nawet nie zdąje się ci, któ zy ^Kolo p d s k ie  0  sp 0 ra ch  i przekonanym, że z pisma mego przebija głównie 
warto. Kto ma szczyptę zdrowego sądu, a me jest politycznem. Ze na ^ , zwykle wobec ta której ukoić nie mogę obawa, iżby w narodzie
osobiście do stronniczości zmuszonym, ten dawno walkach wewnąt„ UhJ l  conspiro i po epoce rze- 
mógł i musiał przejrzeć zrozumieć grę, niekiedy swych f  To™ ' - 1 S n T w e rw y  jiatryotycznej, nie nastała lichsza i
prawie już, nadezem boleć wypada, do bezeceństwa cę, musi mu byc tj 85 wet smutku eodna bo sławie narodu ubliżająca epoka
posuniętą. Jeżeli n. p. deiegacya polska sprawy o tanem i doznawało niejeden kroć uznania ^ o ^ j ^  tótorów z jednej, a
uzupełnienie wszechnicy lwowskiej fakultetem me- u obcych polskiego dostar- swawolnych lub psotnych w sprawach publicznych

ta ogromna większością głosów byłaby na długo, nie jest faktycznie praktykowaną w Kole, ale żeUiómtm nugan.
a może na zawsze pogrzebioną, że tymczasem wszy- takowa nawet me jest możliwą. AlbowiemJ§16 i |  Lwów 10 maja 1878 r. 
stko co dotąd dla niej w drodze konstytucyjnej 17 statutu stanowią: „Galicyjscy c z ł o n k o wi e  
osiągnięto, jakoto uchwały sejmowe i płynące z nich I z b y  P a n ó  w mają prawe> być ^ p T  
obligo dla rządu, niemniej jak i dawniej zdobyta siedzeniach Koła i brać udział w rozprawach.^Po- 
przychylna rezolucya Rady państwa jednem cięciem s ł o wi e  S e j m u g a 11 c yj s k i e go i c z ł  o n k o-
byłyby zniweczone; jeżeli więc deiegacya z tak w ie K o ł o p o l s k i e g o  w B  er  li n i e wpi owadze-
ważnych powodów, w chwili najniedogodniejszej, jak ni przez jednego z członków Koła mogą: byći obe- 
obecńa, gdzie Niemcy jawnie przemawiają za znie- cnymi przy obradach Koła . Ponmważ zaś człon- 
sieniem wszechnicy we Lwowie, sprawy nadmienio-lków Sejmu galicyjskiego Polaków może być z gorą

Proszę przyjąć wyraz głębokiego poważania, 
z którem mam zaszczyt zostawać 

Jaśnie Wielmożnego Pana uniżonym sługą 
Dr Julian Czerkawski, 
były poseł do Rady państwa 

i sekretarz Koła polskiego w Wiedniu.

Wiedeń 4 czerwca.

( | | )  Polityczne znaczenie zamachu niedzielnego 
na życie cesarza V?ilhelma nie da się jeszcze okre
ślić. Socjalizm w Niemczech zapuścił tak głębokie 
korzenie i posiada tak silną organizacyę, iż rea- 
kcyjnemi ustawami rząd nie osiągnie żadnego re
zultatu, owszem zaostrzy tylko walkę i przyspieszy 
jej wybuch. Ponieważ atoli środki reakcyjne są nie
uniknione w Niemczech, jak to widać z hałaśliwego 
i nieroztropnego artykułu Nordd. Allg. Ztg, prze
to rozpoczyna się tam nowa epoka dziejów wewnę
trznych, której wpływ na politykę zagraniczną, tu
dzież na konstelacyę stosunków międzynarodowych 
niebawem na jaw wystąpi. Nordd. Allg. Ztg wo
łając, że „Niemcy mordują swego monarchę", wię
cej zaszkodziła Niemcom, aniżeli sam morderca to 
uczynić zdołał. Ale głos dziennika tego jest oznaką 
i wskazówką usposobień panujących w kołach rzą
dowych i dworskich w Berlinie. Z bliską więc rea
kcją w Niemczech, jako faktem politycznym, liczyć 
się trzeba w chwili obecnej. Reakcja na wewnątrz 
w Niemczech jest najlepszym sprzymierzeńcem Rosyi. 
Sam zamach na życie cesarza Wilhelma wzmacnia 
paityę wojenną w Rosyi. Zgoła oba zamachy ber
lińskie jeszcze silniej zespoliły węzeł przyjaźni mię
dzy obu dworami, między obu monarchami, między 
obu państwami. .

Na kongresie da się to uczuć najlepiej. Rola Nie
miec na kongresie zawsze będzie nader ważną. Za
proszenia na kongres taką mają osnowę, iż żadne
go nie dopuszczają sądu o stanie rokowań między 
R  syą a Anglią. Wyjazd lorda Beaconsfielda na 
kongres, udział jego osobisty w pracach kongresu, 
świadczą— (na szczęście dla Austryi), iż kompro
mis między Rosyą a Anglią jeszcze nie przyszedł 
do skutku, a przynajmniej jeszcze wymaga dysku
syi. Dla czczej formalności sędziwy lord Beacons- 
field, najzaciętszy przeciwnik traktatu San Stefano, 
nie opuściłby Londynu. Zdaje się zatem, że albo 
nie ma kompromisu rosyjsko-angielskiego, albo też 
takowy może być jeszcze wielokroć na szwank na
rażonym. Im mniej załatwiono punktów spornych 
między Anglią a Rosyą, tem większe prawdopodo
bieństwo, iż Austrya w drodze pokojowej zdoła u- 
rzeczywistnić obronę swych interesów na Wschodzie. 
Ponieważ i druga ewentualność nie jest wykluczo
ną, przeto Austrya dalej prowadzi uzbrojenia. Wia
domości z Petersburga tu nadeszłe brzmią dość po
nuro co do wrażenia, jakie tam sprawiły ostatnie
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oświadczenia hr. Andrassego, jak niemniej przygO' 
towania wojskowe w Siedmiogrodzie i w Dalmacji 
Ezecz dziwna, iż w Petersburgu daleko większa 
istnieje skłonność do ustępstw na rzecz Anglii, ani
żeli dla Austryi. W Petersburgu mniemają, że głó 
wnie pozycya Austryi względem Czarnogóry, która 
każde uszczuplenie dotychczasowych zdobyczy ode
prze z bronią w ręku, bardzo łatwo może dopro
wadzić do scysyi z Rosyą. Jeżeli sprawdzi się do 
niesienie jednego z dzisiejszych dzienników, iż Au 
fitrya robi przygotowania do zajęcia A n t i v a r i ,  
natenczaB byłoby to początkiem wielkich wypadków.

Wiedeń 3 czerwca.

Ą  Na jutrzejszem publicznem posiedzeniu Dele- 
gacyi austryackiej rozwiną się, zapewne po raz 
ostatni w tegorocznej sesyi delegacyjnej, rozprawy
0 zagranicznej polityce rządu i o rozwiązaniu spra
wy wschodniej. Albowiem na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia, jest sprawozdanie komi- 
syi o budżecie wydatków ministerstwa spraw za
granicznych i wniosek tejże komisyi, aby Delega- 
cya przyjęła do wiadomości oświadczenie rządu co 
do użycia kredytu 60 milionów, na potrzebne przy 
gotowania wojskowe.

W  rozprawach tych zapewne wezmą udział de 
legaci polscy. Sądzę że oświadczą: iż jak w marcu 
głosowali za udzieleniem rządowi kredytu 60 milio
nów na przygotowanie sił zbrojnych do energicznego 
wrazie potrzeby poparcia interesów monarchii, tak 
teraz przyjmują do wiadomości oświadczenie wspól
nego ministerstwa o zamierzonem użyciu części kre
dytu; bo mają nadzieję, iż rząd austryacko-węgier- 
ski, będzie się starał — jeżeli to na kongresie bę
dzie możebnem— wrazie zaś koniecznym na drodze 
walki, o t r w a ł e  i s t a n o w c z e  zabezpieczenie 
interesów monarchii austryackiej przy rozwiązaniu 
sprawy wschodniej. Zapewne w dalszem rozwinięciu 
Bwej myśli przedstawią delegaci polscy, że dla ta
kiego trwałego zabezpieczenia monarchii przed za
borczą polityką rosyjską i dla przywrócenia zwi
chniętej równowagi n ie  s ą  d o s t a t e c z n e  jakie
kolwiek zmiany warunków traktatu San Stefańskie
go, co się tyczy Bułgaryi, Serbii i Czarnogóry, 
bo w jakikolwiek sposób byłby ograniczony rozmiar 
Bułgaryi i ścieśnione nabytki Serbii i Czarnogóry, 
może to oburzyć te ludy przeciw Austryi, lecz by
najmniej nie obali przewagi rosyjskiej na półwy
spie trackim , ani n ie  położy kresu podbojom ro
syjskim. Dalszemu spełnianiu zaborczych planów 
rosyjskich można kres położyć i monarchię austrya- 
cką przeciw nim zabezpieczyć jedynie przez usu
nięcie wszechwładnego panowania rosyjskiego z tych 
krajów, po których owładnieniu stała się Rosya 
groźną i niebezpieczną dla Austryi, to jest przez 
usunięcie panowania rosyjskiego z krajów polskich. 
Tamę polityce rosyjskiej, która jest niebezpieczną 
dla monarchii austryackiej, bo dąży do owładnienia
1 ujarzmienia wszystkich ludów słowu ńdńch, zmiaż
dżenia ich w jedno silnie scentralizowane państwo, 
położyć można jedynie przez zapewnienie praw te
mu z ludów słowiańskich, który w poczuciu swe, 
odrębnej indywidualności narodowej, i swojej histo
rycznej przeszłości opierał się długo i wytrwale i 
opiera się jeszcze tej polityce rządu rosyjskiego, 
nazwanej mylnie „panslawistyczną," bo jak wyka
zaliśmy, usiłuje ona właśnie wydrzeć ludom słowiań
skim ich odrębną narodowość i wszystkie zmoskwicić. 
Słowem sprawa wschodnia może być bez niebez
pieczeństwa dla Austryi, rozwiązaną jedynie przy 
r ó w n o c z e s n e m  z n i ą  r o z w i ą z a n i u  s p r a 
wy p o l s k i e j ;  monarchia austryacka trwale za- 
słoniona przed zaborczą polityką rosyjską, zape
wnieniem narodowi polskiemu praw jego w sposób, 
któryby Europa postanowiła. Równoczesne rozwią
zanie z sprawą wschodnią sprawy polskiej odpowia
dałoby także zasadom sprawiedliwości. Bo jeżeli, 
(jak to wyrzekł hr. Andrassy) wszystkie mocarstwa 
europejskie uznały, iż dawny stan rzeczy w Tur- 
cyi nie mógł być utrzymany, dłuższe uciemiężenie 
Bułgarów i części Serbów nie megło być cierpia
nom, i że należy na półwyspie trackim taki stan 
rzeczy zaprowadzić, któryby zapewnił tamecznym 
ludom ich prawa, zabezpieczył im wolność narodo
wą i religijną — to czyż mogą też same mocar
stwa spokojnie patrzeć na sroższy ucisk daleko wy
żej rozwiniętego narodu polskiego? Czyż sprawie
dliwość, logika, wreszcie interes własny nie naka
zuje tym mocarstwom, a przedewszystkiem Austryi, 
starać się o zapewnienie Polakom tych samych 
praw, które nawet Bułgarom przyznaje i zabez 
piecza ?! . .

Mniemam, że w tym duchu i myśli przemówią 
jutro Delegaci polscy. Wskazanie rządowi tego swe 
go kierunku działania skutecznego dla obrony in 
teresów monarchii, nakazuje im ich obowiązek jako 
członków reprezentacyi państwa.

Obrady Delegacyj wspólnych u k o ń c z ą  się 8go, 
a najpóźniej 10 t. m., gdyż zapewne l ig o  uda się 
hr. Andrassy do Berlina na kongres, którego dzień 
zebrania się naznaczony został na 13 t. m. w u- 
rzędowem zaproszeniu, które właśnie dzisiaj wrę 
czył poseł niemiecki hr. Andrassemu. Spóźnienie
0 dwa dni zebrania się kongresu, który zamierza
no l ig o  t. m. otworzyć, nastąpiło zapewne w skut 
ku zamachu, którego ofiarą był cesarz Niemiecki,

Na dzisiejszem posiedzeniu Izba poselska przyj 
mując wszystkie inne poprawki uczynione przez 
Izbę panów w projekcie statutu bankowego, odrzu
ciła większością 15 głosów jednę poprawkę w § 40
1 pozostała przy swojej dawniejszej uchwale. Jak
kolwiek poprawka jest małoznaczną, jednak para
graf statutu wrócić musi jeszcze do Izby panów, 
a ostateczne załatwienie całej sprawy ugodowej, 
która do 15go t. m. mogłaby być ukończoną, prze
wlecze się znowu dłużej. Ale pomimo tego ukoń
czenie ugody jest całkiem zapewnione, gdyż naj- 
sporniejszy i najtrudniejszy do przeprowadzenia pro
jektu ustawy o restytucyach został dzisiaj w trze 
ciem czytaniu ostatecznie uchwalony. Na posiedze
niu sobotniem przy uchwalaniu tej ustawy w dru 
giem czytaniu, przeważyli szalę na stronę ugody 
posłowie polscy, którzy w liczbie 36 głosowali za 
projektem ułożonym ostatecznie przez oba rządy 
przyjętym już przez sejm węgierski.

Wiedeń 4 czerwca.

(18te posiedzenie delegacyi austryackiSj).

Posiedzenie zaczyna się o godz. 12ćj min. 20 od 
zatwierdzenia protokółu z posiedzenia ostatniego; 
poczem odczytano pismo ministra spraw zagrani
cznych o wniesieniu projektu ustawy w sprawie kre- 

570,000 złr. na wspomaganie wy
chodźców z Bośni i Hercegowiny przez maj i czer-
W 1C L .

Prezes T r a u t t m a n s d o r f f  wynurza ubolewa-

■ Zgro-nie nad zamachem na cesarza niemieckiego, 
madzenie powstaje.

Del. K u r a n d a  wnosi interpelacyę do ministra 
spraw zagranicznych, aby na kongresie zaopiekował 
się żydami w Rumunii.

Minister spraw zagr. hr. A n d r a s s y  zaraz od
powiada, że rząd w granicach stosunków prawno
politycznych zawsze postępował tak, jak wydawało 
się najpraktycznićj. Na kongresie, o ile narady da
dzą pubudkę do tego. rząd także będzie występo
wał w obronie zasady równouprawnienia wyznań.

Zgromadzenie przystępuje do porządku dzienne
go, na którym znajduje się nasamprzód sprawozda
nie komisyi budżetowćj o znanem oświadczeniu hr. 
Andrassego wraz z częścią budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych na r. 1878.

Co do oświadczenia hr. Andrassego, komisya u- 
znaje, że minister dopełnił obowiązku w myśl u- 
chwały o kredycie 60-milionowym; do dalszego za
stanawiania się nad tem oświadczeniem komisya 
nie znajduje żadnego powodu i wnosi, aby delega- 
cya oświadczenie to powzięła do wiadomości.

W dyskusyi del. D u n a j e w s k i  zgadza się na 
sam wniosek komisyi, ale nie zgadza się na mo
tyw, iżby tu nie było powodu do zastanawiania się 
nad oświadczeniem. Należy się bowiem delegacyi 
wypowiedzieć sąd swój i mniemanie o polityce za- 
granicznój, zwłaszcza gdy reprezentacyi ludu nie 
dochodzą dokładne wiadomości o prądach krzyżu
jących się w polityce zagranicznój. Mówca rozbiera 
politykę austryacką na Wschodzie od r. 1815, wy
kazując, że była negafywną, nie dążąc do niczego 
więcćj, jak do zachowania status quo\ tem więcej 
przeto uznać trzeba kierunek jćj teraźniejszy pra
gnący położyć kres gospodarce tureckiej. Mówca 
jednak mówi też z uznaniem o stanowisku Austryi 
względem traktatu  sanstefańskiego, który jest ty l
ko nowym dowodem nurtująoój roboty rosyjskiej 
między Słowianami, roboty, która niestety w Ga- 
licyi także i w innych częściach monarchii jest pro
wadzona. To też traktat sanstefański zaniepokoił 
umysły wiernie do monarchii przywiązanie, a o- 
świadczenie hr. Andrassego, dane delegacyi bezpo
średnio i Izbie deputowanych pośrednio, że uważa 
trak ta t sanstefański za niezgodny z interesem Au- 
stro Węgier i że zmierza do zmodyfikowania go 
w duchu prawdziwego pokoju, stało się momentem 
wielce uspakajającym. A jednak trwały pokój bę
dzie można osiągnąć tylko wtedy, gdy się usunie 
przyczyny niezadowolenia w ziemiach polskich pod 
panowaniem samejże Rosyi. Mówca spodziewa się, 
że hr. Andrassy nietylko żydami rumuńskiemi się 
zaopiekuje, lecz wystąpi także w duchu usunięcia 
ucisku pod względem języka i religii w ziemiach 
polskich pod berłem rosyiskiem; a spodziewać się 
tego może, skoro sam Cesarz JMć wzniosły daje 
przykład miłościwej dla Polaków przychylności.

Sprawozdawca komisyi del. S c h a u p  nie uważa 
się za upoważnionego do odpowiadania mówcy w i- 
mieniu komisyi.

W dyskusyi szczegółowej nad budżetem minister
stwa spraw zagranicznych nikt głosu nie zabiera. 
Uchwalono:

na kierownictwo centralne . . . .  966,725 złr.
na wydatki dyplomatyczne . . . 1,075,680 „
na urzędy k o n s u la rn e ................. 757,775 „
subweneya dla „Lloyda14 austro-

węgierskiego  1,500,000 „
razem 3,800,180 złr.

Pokrycie wynosi 511,600 złr.
_ Następuje budżet ministerstwa wojny i marynar

ki, w którym komisya dosyć znacznie już pookra- 
wała pozycje preliminowane przed rząd, a nadto 
delegacya dziś skreśliła kwotę pew ną, którą komi
sya była pozostawiła, t. j. pozycyę 175,000 złr. 
jako pierwszą ra tę na nowy okręt wieżowy. Skre
ślenie to nastąpiło na wniosek del. S c h a u p a  który 
wywołał długą dyskusyę; za wnioskiem przemawiał 
H e r b s t ,  przeciw niemu Sc r i n z i ,  T e u s c h l  i wice
admirał P o c k h  z ławy rządowej. Polacy głoso
wali przeciw wykreśleniu. W innym dziale mianowi
cie co dó polepszenia płac dla oficerów marynarki, 
del. T e u t s c h l  wnosił, aby z wykreślonych przez 
komisyę 18,680 złr. przyzwolono przynajmniej 
10,170 złr.; a del. H a r t u n g  żądał przywrócenia 
całej pozycyi. Odrzucono jednak równością głosów 
(24 przeciw 24) wniosek Teuschla i H artunga, za 
któremi głosowali Polacy. Znalazł go del. S t u r m ,  
a bronił wiceadmirał P ó c k h .  Wszystkie inne po
zycye, których jest szereg bardzo długi, uchwalono 
bez dyskusyi wedle wniosków komisyi.

Koniec posiedzenia o godz 3ej. Następne nie na
znaczone.

Poczdatn 1 czerwca.

Nikogo tu nie zadziwiają trudności, jakie Austrya 
stawia w ostatniej chwili przed zebraniem się kon
gresu. Naprzód powodzenie dyplomatyczne, rzec 
można nadspodziewane, lorda Beaconsfielda, za
ostrza apetyt i ośmiela do wymuszenia szczękiem 
broni pewnych ustępstw na Rosyi; powtóre schle
bia to Wiedniowi, że los świata obecnie od niego 
zależy.

Mówią tu, że kongres nie potrwa dłużej nad 10 
dni. Ks. Bismark będzie mu przewodniczył i za
pewne zdrowie nic stanie temu na przeszkodzie. 
Kanclerza nudzi Berlin, stanął on tak wysoko, że 
mu zależność nawet wobec osoby Cesarza nie mo
że być miłą, woli zatem być u siebie w Friedrichs- 
ruhe lub w Warzinie. Gdy się kongres zakończy 
wróci on znów zapewne na wieś zdała od natrętów, 
gdzie będzie mógł swobodnie pracować ż swoim 
alter ego p. Lotarem Bucherem.

Berlińczycy dumni są z tego, że się kongres 
zbierze w ich stolicy. Były już kongresy w Pary
żu, Wiedniu, Londynie, a nawet Dreźnie, lecz Ber
lin nigdy nie miał jeszcze tego zaszczytu.

Niemcy korzystając z okoliczności zdołały dopro
wadzić do skutku rewizyę taryfy celnej rosyjskiej, 
na którą żalono się od dawna. Skargi tak się 
wzmogły w ostatnich czasach, że ks. Bismark zde
cydował się w końcu na krok stanowczy, który 
spowodował zebranie się komisyi ad hoc. Komisya 
ta  złożona z Rosyan i Niemców, nie dotykając o- 
gólnych prawideł celnych, zajmuje się złagodzeniem 
formalności. Korzyść, jaką Prusy z tego odniosą 
będzie bardzo drobną, ale zawsze jest to coś, a 
przynajmniej będzie zadowoleniem życzeń wiernego 
sprzymierzeńca. Nie spodziewają się wiele po tej 
sprawie i w ogóle prasa niemiecka jednomyślnie 
potępia zbyteczną powolność rządu dla Rosyi.

to bezzwłocznie na właściwej drodze uczynić. Poczem 
del. W a h r m a n n  wniósł interpelacyę, czy minister 
spraw zagranicznych myśli na kongresie tijąć się źa 
żydami w Rumutn, którzy tam wystawieni są na 
ucisk. Hr. A n d r a s s y  odpowiedział, że rząd już 
dotychczas o ile tylko pozwalają stosunki między
narodowe starał się nie zaniedbać żadnej sposobności, 
aby wpłynąć na polepszenie losu Izraelitów wogóle, 
a tem samem i w Rumunni. Jeżeli się tylko nada
rzy sposobność na k-’ingresie, rząd uważać będzie 
za obowiązek swój brofiić wspólnie z innemi rzą
dami zasady równouprawnienia, jaka wyznaje na we
wnątrz i na zewnątrz. Na tem posiedzenie zamknięto.

— Jeszcze w sobotę rozpoczął wydział budżetowy 
Izby deputowanych rozprawy ponowne nad pokry
ciem kredytu 60 milionów. Jak  wiadomo wydział 
w swoim czasie postanowił zalecić Izbie odroczenie 
uchwały w tym przedmiocie, dopóki hr. Andrassy 
nie da w delegacjach wyjaśn eń co to użycia kre
dytu. Zanim jednak Izba powzięła taką uchwałę, 
hr. Andrassy dał żądane wyjaśnienia delegacyom, 
wydział przeto pomimo, iż rozdane jiłż było spra
wozdanie deputowanych, musiał ponownie rzecz 
wziąść pod obrady. Skończono je dopiero wczoraj. 
Najważniejszem z całej dyskusyi jest to, iż Dr 
H e r b s t  wniósł projekt ustawy następującej osnowy:

„ §. 1 W celu pokrycia kredytu, udzielonego m i
nisterstwu wspólnemu na wypadek gdyby dalszy tok 
wypadków wschodnich wymagał koniecznie rozwi
nięcia Siły zbrojnej dla obrony istotnych interesów 
austro-węgierskich, a udzielonego do wysokości 60 
milionów złr. na opędzenie pilnych wydatków, na
leży  co do części wypadającej na królestwa i kraje 
w Radzie państwa reprezentowane w sumie 41,160,000 
złr. zarządzić co następuje:

Suma co najwyżej 13,720,000 złr. ma być uzys 
kaną przez sprzedaż części efektów należących do 
funduszów zostających pod administracyą minister 
stwa wspólnego, która przypada królestwom i kra
jom w Radzie państwa reprezentowanym ewentual
nie przez sprzedaż części efektów złożonych w cen
tralnej kasie państwowej wspólnych aktywów; część, 
która w ten sposób nie ma być pokrytą uzyskać 
należy przez wydanie renty złotej lub wyłączając 
wszelki inny dług bieżący przez wydanie asygnat 
skarbowych z oprocentowaniem co najwyżej 6eiu 
procentowem i ze spłatą co najdłużej pięcioletnią, 
do wysokości nieprzekracza ącej 20 milionów z!r.

§. 2. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia.44

Obecny na posiedzeniu szef sekcyjny bar. B e 
z e c n y  zapytał się, czy w razie przyjęcia tego pro
jektu ustawy, rząd potrzebuje osobnego upoważnię 
nia do wzięcia zaliczki na efektu sprzedać się ma
jące, gdyby ich natychmiast sprzedać się nie dało. 
Wskutek tego zapytania wywiązała się długa dysku- 
sya w której wzięli udział Herbst, Schaup, Gompesz, 
Wolfrum, Scharschmid i minister skarbu; ten ostatni 
zwrócił uwagę, że w razie natychmiastowej sprzedaży 
papierów może być niższy kurs osiągniętym, wy
padałoby więc powoli sprzedawać, a tymczasem 
wziąść zaliczkę. Dr H e r  b s t odrzekł, że przy prze
prowadzeniu ustaw wiele zależy od bona fides  rządu. 
Zaliczkę można wziąć tylko jako wpłatę a conto 
sprzedaży, gdyż inaczej obniżonyby kurs do tego 
stopnia, iż niepodobnaby było oddać papiery, a 
wtenczas kupujący oddałby effekta i trzebaby mu 
zwrócić zaliczkę. Niebyłoby to nic innego, jak tylko 
dług bieżący. Del. W o l f r u m  sprzeciwiał się pro
jektowi Herbsta i wniósł, aby upoważnić rząd do 
uzyskania pieniędzy, „czy to przez sprzedaż efektów, 
czy to przez wydanie renty złotej lub bonów skar
bowych44. Pod.zas głosowania wniosek ten odrzuco
no, a wniosek Herbsta przyjęto.

WSedeń 4 czerwca. Posiedzenie wczorajsze de- 
egacyi węgierskiej było bardzo krótkie. Hr. A p p o- 

n y i przed przejściem do porządku dziennego uczy
nił wniosek, aby wyrazić w imieniu delegacyi węgier
skiej żal cesarzowi Wilhelmowi, z powodu zamachu 
Nobilinga na jego życie. Hr. A n d r a s s y  przyrzekł

Lubo już parę dni upłynęło od zamachu na ży
cie cesarza Wilhelma, mało jedDak można znaleść 
wiarogodnych szczegółów, a natomiast mnóstwo po
dejrzanej wartości. Po zamachu Hodla takie mnó
stwo osób zgłaszało się do policyi i sądu, twier
dząc, że oni to ujęli mordercę, iż byliby sobą za
ludnili całą ulicę. Coś podobnego i teraz się dzie
je. Każdy chce uchodzić jeżeli nie za obrońcę cesa
rza, to przynajmniej za najbliższego świadka, ka
żdy wie co się działo „pod Lipami44, w pałacu kró
lewskim, w śledztwie i t. d. A jednak pałac króle
wski otoczony jest konną strażą, która nikogo nie 
wpuszcza bez meldowania się komendzie, a śledztwo 
w pierwszej chwili rozpoczęte z ranionym Nobilin- 
giem, już teraz prowadzi się bez niego; poszukują 
tylko za jego stosunkami, któreby dozwoliły wpaść 
na ślad związków; sam bowiem Nobiling jest bez- 
przytomny i lada chwila oczekują jego śmierci. 
Sędzia śledczy wezwał jego matkę, aby za jej po
średnictwem dowiedzieć się od więźnia, czy miał 
wspólników, czy był przez kogo najętym lub za
płaconym. Kiwał on głową, lub potrząsał nią na 
zapytania matki robione w obecności sędziego śled
czego, lecz znaki te nie mogą posłużyć za zezna
nie, gdyż niema pewności, czy ranny rozumiał o 
co go pytano. Przesłuchano także w Poznaniu je
go siostry, od których niczego nie dowiedziano się, 
bo są one zupełnie obce całej tej sprawie. Nordd. 
Allg. Ztg  donosi też, że Nobiling pytany przez 
matkę czy otrzymał co za zamach, zaprzeczył te
mu, a gdy go matka zapytała: czy był losem prze
znaczony do wykonania zamachu, potrząsł głową i 
zawołał: o Boże! Z takich zeznań nic nie da się 
wyciągnąć.

Nobiling najął był mieszkanie u znajomego sobie 
kupca Lówy, lecz mało znosił się z gospodarzem 
swoim gdyż po całych dniach nie był w domu. Od
bierał lipską Deutsche allg. Ztg  i Germanię. Za
raz też dzienniki liberalne na wszystkie strony roz
niosły, że był współpracownikiem tego ostatniego 
dzień, ika, przeciw czemu redaktor Germanii X. 
Szymański zaprotestował. Zdaje się, że z Berlina 
wysłano takie hasło także do wielu prowincyonal- 
nych dzienników. Już po zamachu nadszedł do No- 
blinga list z Paryża, który sędzia odebrał. Do Pa
ryża i Londynu wyjechali ajenci policyjni dla śle
dzenia stosunków Nobilinga, niemniej wszędzie 
w Niemczech, gdziekolwiek istnieją stowarzyszenia 
socjalistyczne, polieya prowadzi śledztwo i odbywa 
rewizye tak w redakcjach dzienników socyalisty- 
cznych, jak i u wielu osób. Twierdzenie, jakoby No
biling przyjmował u siebie codzień rano wcześnie 
robotników, nie zostało udowodnionem. Owszem za
chowywał on się w domu jak najspokojniej i naj- 
obojętniej. Nordd. allg. Żtg  donosi, że przyjaciel 
Nobilinga, nazwiskiem Hausen przebywa teraz w Pa
ryżu i od niego miał pochodzić list, który nadszedł 
po zamachu. Tenże dziennik urzędowy pisze w koń
cu, podając różne szczegóły: „Na nieszczęście mu
simy tę odrobinę materyałów, którą możemy dać 
publiczności, zebrać z wielkim mozołem, albowiem 
zastępca prezesa policyi wydał zakaz wstępu albo 
udzielania wyjaśnień z Molkenmarkt44, (tj. z domu 
więziennego, który leży przy placu tego nazwiska).

— Ogłoszony już został spis ludzi, którzy pod
czas zatonięcia okętu niemieckiego „Wielki Elektor11 
stacili życie. W  ogóle zginęło z załogi okrętowej 
274 ocalało 217, których wyłowiły z wody statki 
angielskie. Może jeszcze jeden lub drugi ocalał 
z tych, których między utopionych liczą, ale liczba 
ich nie może być znaczną. Z oficerów' zginęło 5, 
reszta urzędników, techników, służby przy machi
nach, rzemieślników; majtków i żołnierzy: ocalonych 
jest oficerów inżynierów, i lekarzy 15, kadetów 7, 
maszynistów 4, reszta podoficerów, rzem eślników, 
służby, żołnierzy i majtków. O czterech niewiado
mo co się z niemi stało.

Rosya.
W czasopiśmie Graidanin  publicysta rosyjski 

ks. Meszćzerski powiada, że nic nie może być chwiej- 
niejszego nad poglądy prasy i opinii publicznćj 
w Rosyi na najważniejsze kwestye polityczne. W za
patrywaniach się Rosyan na jedne i te same kwe
stye tak  częste i stanowcze zachodzą różnice, że 
co wczoraj wydawało się im białem, dziś widzi się 
czarnem, co wczoraj wzbudzało zapał niezmierny, 
jutro będzie godnem politowania lub wzgardy. Oto 
np. kronika sumaryczna usposobień dzienmkarstwa 
i narodu od początku wojny wschodmej: r. 1876, 
l i p i e c :  Wielki zapał; uwielbienie dla Serbów; pra
gnienie wojny. P a ź d z i e r n i k :  ponury smutek; 
odczarowanie i nieżyczliwość dla Serbów; żal, że 
dla nich coś się robiło. L i s t o p a d :  znów zapał 
i chęć przelewania krwi za Bułgarów; zniechęcenie 
dla Bułgarów; nowa miłość ku nim. R o k  1877, 
k w i e c i e ń :  gwałtowna chęć walki; Bułgarowie — 
bracia rodzeni; Serby— niewdzięcznicy czarni. S i e r 
p i e ń  i w r z e s i e ń :  powszechne spuszczenie nosów; 
zadziwienip, że w wojnie można dostać guza; szem
ranie przeciw Bułgarom; temperatura rnżćj zera; 
poco ta wojna? G r u d z i e ń :  niech żyjewojua!  
Myśmy wielcy!.. Bułgarowie bracia!., wszystkie o- 
fiary dla nich!. R. 1878, l u t y :  Precz z wojną — 
niech żyje pokój!.. Turków zjemy w kaszy!. Nie — 
szkoda Turków: to naród mężny i., potulny!.. Za
pał dla Bułgarów stygnie... Batum!.. Nam potrze 
bny B atum !.. Batum musi być nasz... Austrya i 
Anglia — fraszkiI... M a j :  Bułgarowie nędznicy: 
szkoda, żeśmy się za n ch  bili!... Turcy wiarołom- 
n i!.. Austrya i Anglia— nie fraszki! Ilajże na nich!.. 
Na jedną z jćj własnymi Słowianami, na drugą 
morzem wpław!.,. Batum ? Na co nam Batum? 
mniejsza o B atum !.. mniejsza o wszystko !.. jakkol
wiek byle spokój, bo ju t tój kwestyi wschodnićj 
mamy po uszy!.. Nie!.. Bądź co bądź bijmy się, 
bo tu o honor chodzi!...

I ma zupełną słuszność ks. Meszczarski charak
teryzując w powyższy sposób zmienność usposo
bień prasy rosyjskićj. Oto nowy tej zmienności do
wód: w dziennikach zawczoraj otrzymanych, objęcie 
Ada-Kale w posiadanie Austryi traktowane było 
z taką obojętnością, iż zdawałoby się, że kwestya 
ta bynajmnić] Rosyi niedotyka. Wczoraj ta sama kwe
stya zapełniła wszystkie dzienniki, które z powodu 
jćj biją na alarm i podnoszą krzyk wielki przeciw 
„zdradziackićj Austryi.44 St. Piet. Wiedomosti po
wiadają, że fakt zajęcia Ada-Kale ma olbrzymią 
doniosłość. Posiadając ten punkt, Austrya zapewnia 
sobie na wypadek wojny przeprawę przez Dunaj i 
będzie mogła w każdćj chwili wystawić swe woj 
ska pomiędzy armią rosyjską a serbską i paraliżo
wać w tsn sposób ruchy obu tych armij. Nadto, 
dzięki objęciu Ada-Kale, Austrya staje mocną no
gą na obu brzegach Dunaju i może, kiedy zechce, 
rozpocząć kroki nieprzyjazne przeciw każdćj części 
armii rosyjskiej. Główna przeszkoda, tj. przeprawa 
przez Dunaj, już dla Austryi nieistnieje. Dla tego 
też Rosyi grozi teraz konieczność nieuchronna or 
ganizowania osobnego korpusu armii w Bułgaryi 
północnój, któryby był w każdćj chwili gotowym 
odeprzeć nacisk wojsk autrynckich. Takąż samą 
doniosłość upatrują w zajęciu przez Austryę wyspy 
Ada-Kale Gołos i Moskowskija Wiedomosti. Ten 
ostatni dziennik poczytuje nawet ten krok Austryi 
za stanowczy krok nieprzyjacielski przeciw Rosyi, 
dążący do zupełnego obalenia traktatu  Sanstef ń 
skiego. Rozdrażnienie też organu Kalkowa przeciw 
Austryi niema gramc. „Ta biedna, mozaikowa mo
narchia,44 powiada on, „która dla nikogo nie jest 
ojczyzną, w którćj nikt niepoczuwa się do patryo- 
tyzmu, w którćj niemasz ni ideału narodowego, ni 
ducha ofiarności, ni przyszłości historycznćj, ten 
zlepek najróżniejszych tendencyj i aspiraoyj, nie
tylko śmie mówić o jakichś interesach własnych, 
lecz nawet zamierza wydobyć miecz z pochew w' ich 
obronie, i to wszystko w chwili, gdy właśni sy
nowie tój monarchii rozmyślają nad tem, co to jest 
Austrya? Czy nie jest ona fiićcyą? i w jak ćj mie
rze potrzebne jćj istnienie tym nawet, którzy do 
n:ej należą?,.. Nie je3tże to humbug nad humbu- 
gami? “...

— Nowoje Wremia posiada wiadomość z Wie
dnia, jak zazwyczaj, „ze źródeł najpewniejszych,44 
że gabinet wiedeński otrzymuje natchnienia z Ber
lina, ze sfer najbardzićj wpływowych, aby Austrya 
rzuciła niedecyzyą i półśrodki i pochwyciła w swo
je ręce rozstrzygnięcie stanowcze kwestyi wscho
dniej przez utworzenie federacji wschodnio słowiań- 
skiśj, doktórei wejść mają: Rumunia, Serbia, Sta- 
ro-Serbia, B śnią, Hercegowina, Albania i Mace
donia. Projekt berliński opiewa, że wszystkie po 
wyższe ziemie będą zostawały w takim stosunku 
do Austryi, w jakim kraje niemieckie zostają do 
Prus. Prawodnvstwo w głównych sprawach pań
stwowych powinno być tam wspólne z Austryą, tu 
dzież wspólna stopa monetarna, system wagi miar. 
Wszystko zaś inne może być zastosowane do wy
magań i warunków miejscowych. Nowoje Wremia 
ostrzega ze swej strony, że chociaż to jest dopiero 
projekt, jednak myśl rzucona może stać się ziar
nem i wydać owoce niezmiernie doniosłe i zgubne 
dla Rosyi.

£§Ls?iS$s©jSf 5 czerwca.

Od paru dni trw a w naszem mieście zjazd rodzin 
Radziwiłłów, Lubomirskich, Zamoyskich i kilku innych 
z temi domami połączonych a stanowiących poczet 
przedstawicieli różnych dzielnic Polski w tem co m ia
ła  najgłośniejszego w historyi. Powodem zjazdu było 
połączenie dwóch rodzin nowym węzłem. Córka księ
cia Jerzego Lubomirskiego i Cecylii z Zamoyskich 
w dniu dzisiejszym staw ała do ołtarza z ks. K aro
lem Radziwiłłem synem ks. W ilhelma i Matyldy z ks. 
Clary Aldringen Radziwiłłów. W  wilję ślubu w hotelu 
saskim , książęta Radziwiłłowie podejmowali rodzinę 
panny młodej. Dziś z pałacu Lubom irskich licznym 
orszakiem krewni i najbliżsi przyjacieli udali się o 
l l e j  zrana do kościoła N. Panny  Maryi. Kościół był 
wyłożony dywanami od głównych drzwi aż do wiel

kiego ołtarza przybranego w kwiaty a orszak wesel
ny postępował wśród mnóstwa osób zgromadzonych 
Z całego m iasta nie w skutek prostej ciekawości. C zuć 
było życzliwość Krakowian dla córki Jerzego Lubomir
skiego, wnuki Andrzeja Zamoyskiego. Mowę do nowo
żeńców miał X. p rała t W acław  Sztulc, proboszcz in
fułat wyszecliradzki, najdawniejszy i najbliższy przy
jaciel ś p. Jerzego i wielki miłośnik Polski. W  go
rących słowach starodawną polszczyzną przypomniał 
te  związki dawne i nadzieje przyszłości, przypomniał 
zasługi obu rodzin i życzył odrodzenia cnót w nowym 
związku.

Mowę pełną namaszczenia religijnego zdobiły cytaty 
z poetów polskich a ożywiała miłość Kościoła, Polski 
i wierna pamięć przyjaźni. Następnie X. infułat Sztuló 
m ając w swej asyście X. prałata Edm unda Radziwiłła, 
b rata pana młodego, orazjXX. Goliana, Dunajewskiego, 
Serwatowskiego i innych pobłogosławił nowożeńcom, 
a po odbytym ślubie odprawił uroczystą mszę św. 
Pięknym był widok kościoła maryackiego w tej chwili 
i wielkie budziły się wspomnienia z przeszłości n a 
rodowej na sam głos imion historycznych i najbliż
szych postaci z obu rodów zasłużonych w kościele i 
narodzie. Od ołtarza odprowadzili pannę młodą hr. 
Stanisław Zamoyski i ks. Ferdynand Radziwiłł; pana 
młodego zaś ks. Róża z Zamoyskich Lubomireka i 
ks. Ferdynandowa Radziwiłłowa z Sapiehów.

W  orszaku ślubnym było k ilka kontuszów. N astę
pnie księżna Cecylja Lubom irska podejmowała ro 
dzinę i najbliższych krewnych. W śród śniadania wzno
szono toasty : lir. Stanisław Zamoyski państw a mło
dych, hr. Stanisław Tarnow ski rodziny Radziwiłłów, 
których tak  licznego zebrania Kraków od wieków 
nie widział, że aż przychodzi nam patrzeć czy się 
nieukaże który hetman lub kardynał, Bóg może to 
jeszcze sprawi, a  choćby znów chodziło o koronacyę 
której Radziłlównej my korona temu się już sprzeci
wiać niebędziemy, ks. F r. Radziwiłł odpowiadając 
wniósł toast ks. p rałata Sztulca, ks. p rałat Radziwiłł 
księżny Lubomirskiej matki panny młodej, w reszcie 
nowożeniec ks. K arol Radziwiłł wspominając zm arłe
go Jerzego Lubomirskiego, wniósł zdrowie tego, co 
go zastępował jako  opiekun dzieci, p. Franciszka 
Paszkowskiego, ten zaś odpowiedział toastem nadziei 
i przyszłości młodego pokolenia Lubomirskich.

—  Dla p. B. Z. S t ę c z y ń s k i e g o  złożyło: Kół
ko Polaków z Berna mor. 10 złr.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na W awelu 
złożyli: J. Patelski 1 złr., składka parafian w Dob
czycach 12 złr.

—  D la rodziny ś. p. X. T  e r  1 i k  i e w i c z a złożył: 
J. Patelski 2 złr.

—  D la dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- 
śnieńskiem złożył: J. Patelski 2 złr.

—  W czoraj przejechał tędy M arszałek krajowy hr, 
Ludwik W o d z i c k i  udając się do W iednia a na
stępnie do Paryża.

—  Jutro o godz. 5ej po południu odbędzie się zwy
czajne posiedzenie Rady miejskiej. Na porządku dzien
nym : Zatwierdzenie zamknięcia rachunków funduszu 
miejskiego z r. 1874, 1875 i 1876 ; wniesienie pe- 
tycyi do rządu o utrzym anie szkoły handlow ej; pro
je k t  uregulowania oświetlenia ulic i placów po przed
mieściach; sprawy dostawy kam ienia na bruki i za
twierdzenie ofert; k ilka spraw osobistych mniejszej 
wagi.

—  Jutro ostatnie w tym kursie przedstawienie w zi
mowym teatrze. Odegraną będzie wyborna komedya 
Bałuckiego: Po śmierci cioci. P. Wojdałowicz w y
stąpi w roli, k tórą stworzył Rychter.

—  Zapowiedziana loterya fantowa na rzecz ubo* 
gich chorych, będących pod opieką Tow arzystwa Św. 
W incentego a Paulo, odbędzie się w piątek d. 7go 
b. m. w Ogrodzie Strzeleckim, o godz. 5ęj po połu
dniu. W  razie niepogody odłożona będzie loterya na 
dzień następny.

— W  sobotę otwartym zostanie l e t n i  T e a t r  k r a 
k o w s k i  nową nadzwyczaj wesołą komedyą z fran
cuskiego: Gdyby nie j a !  przetłumaczoną przez St. 
Krem era. Przedstawienia w letnim Teatrze trw ać bę
dą w tym  roku tylko przez miesiąc. Ze względu na 
obecne stosunki, ceny miejsc niższe będą niż w ze
szłym roku, aby umożebnić udział szerszej publiczności.

—  W czoraj zakończył życie, przeżywszy la t 48 
Julian S i w i ń s k i  b. urzędnik Komisyi skarbu w W ar
szawie, poborca urzędu głównej adm inistracyi docho
dów akcyzy i m yta rogatkowego w Krakowie.

—  W  Karlsbadzie je s t oddawna przyjęty zwyczaj, 
że z pow ,du ogromnego natłoku do źródeł, tworzy 
się szpaler i każdy przychodzący później, staje osta
tni. Zdarzyło się, że ktoś pierwszy raz będący w K arls
badzie i nieświadomy tego zwyczaju, zamiast iść na 
koniec długiego łańcucha, wcisnął się z kubkiem przed 
innymi do szeregu tuż obok źródła. Bogaty kupieo 
z B. wymierzył mu za to w obecności wszystkich paro 
policzków. Powstała wrzawa i kupca za tę. doraźną 
sprawiedliwość odprowadzono do ratusza, gdzie mu 
kazano w ciągu 24 godzin opuścić miasto. Po dłuż- 
szem parlamentowaniu zapytuje kupiec wypoliczko- 
wanego, ile żąda za poniesioną obelgę? „Sto złr., od
powiedział, i przechadzki przy tem samem źródle pod 
ramię z napastnikiem. Propozycya została przyjętą, 
przechadzka odbyta i sto złr. zapłacone, które poszko
dowany złożył natychm iast do kasy ubogich.

—  W  Królogradzie w Czechach sąd przysięgłych 
skazał temi dniami niejakiego Dubrjewskiego na pięć 
lat więzienia. D nia 2go czerwca kiedy radca sądu k ra 
jowego K laudy, wraz z prezesem sądu obwodowego 
Koberczem zwiedzał cele więzienne, Dubrjewski rzu
cił się na Klaudego i pchnął go pod lewe żebro o- 
strem narzędziem : była to łyżka żelazna, której r ą 
czkę morderca wyostrzył. W tej zaraz chwili rzucił 
się zbrodniarz na prezesa sądu i byłby mu zadał 
również cios, ale go dozorca więzienny chwycił za 
rękę. K laudi um arł nazajutrz z rany odniesionej a Ko- 
bercz dostał z przerażenia uderzenia na mózg.

_ —  Z powodu pobytu szacha perskiego Nasir-et- 
dina w Petersburgu, zwraca jeden z dzienników miej
scowych uw agę, że Szach nie d rug i, lecz trzeci już 
raz był w Petersburgn. Gdy bowiem Mahomet Szach 
ojciec obecnego monarchy perskiego w stąpił na tron, 
zostawił on syna swego i następcę Nasr-et-dina z jego 
guwernerem M irza-Tagi-Chanem "w T e b ris , zamiano
wawszy ostatniego, który zajmował dotąd skrom ną 
posadę konsula perskiego w Erzerum , rządcą Asser- 
beidżanu. K iedy cesarz Mikołaj we wrześniu 1837 r. 
zwiedzając Kaukaz przybył do Erywanu, w ysłał Ma- 
homed-szach gubernatora Tebris Mirzę - T agi - Chana 
na powitanie cesarza do E ryw anu, i aby poselstwu 
nadać większe znaczenie, rozkazał aby mu jego 8mio 
letni syn towarzyszył. Cesarz Mikołaj, ja k  opow iada 
E. Bogdanowicz w swej w r. 1873 wydanej broszu
rze, przyjął przyszłego wLdzcę Persyi bardzo czule, 
i traktow ał go ja k  najbliższego krewnego. „Ojciec 
twój i ja  jesteśm y monarchami,44 rzekł Mikołaj posa
dziwszy chłopczyka na kolanach, „wszyscy monarcho
wie są braćmi, jestem  więc twoim krew nym .44 Ofia- 
wał mu kosztowny pierścień i dodał: „oto masz po
darunek, a pamiętaj abyś o twoim krewnym nie za
pom niał,44 i włożył nań wstęgę orderu Śgo A ndrzeja
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Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Jędrzeja Szydłaka, za przybranie na
zwiska Gadka, Lipowicza i Pietrzyka; Annę Nosko- 
wiczową, za kradzisz ziemniaków; trzy osoby za pi
jaństwo. Od osoby podejrzanej odebrano kawałek su
kna i różne przedmioty.

W policyi złożono z głównej trafiki tytoniu jedną 
sztukę bielizny oznaczoną głoskami Z D., którą tam 
zostawiono przed kilkoma dniami.

T i A m  —  We czwartek dnia 6 go czerwca: 
Komedya w 3ch aktach, Michała B a ł u c k i e g o :  Po 
śm ierci cioci. —  Początek o godzinie wpół do 8 ej.

=— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 eentów.

•— Dnia 4go czerwca pogoda; termometr cd 12-0 
doszedł do 24-5 C. —  Barometr opada; o 6 ej rano 
dnia 5go czerwca stan jego był 737-4 milim., ter
mometru 13-6 C. W iatr północno-wschodni.

—  We czwartek dnia 6 go czerwca: Św. Norber
ta  biskupa i św. Klaudyusza.

8®ift®$grifwą pńattyst i huM.
K w ie c ie ń  4 czerwca.
-i- Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę ,  spędzo

no towaru lekkiego 1045 sztuk, średniego 1090 szt.. 
ciężkiego 1082 sztuk, razem 3217 sztuk, czyli o 50 
sztuk mniej niż przed tygodniem. —  Targi na nie- 
rogaciznę regularnie ożywiają się w ostatnim tygo
dniu przed świętami z powodu, że klasy niż3ze przy 
czyniają się do konsumcyi. To też targ dzisiejszy 
był lepszy niż zwykle; ceny podniosły się o 1 złr. 
na 100 kilo. —  Płacono: towar lekki 36 —  42 złr., 
średni 42 —  44 z łr ., ciężki 44 —  46 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W i e d e ń  4 czerwca.
A  © l i o w l t a  —  Na naszem targowisku przy 

zupełnym zastoju notujemy nominalnie 32 75 zlr. —
P e s z t ,  3go czerwca — •------- •— złr. W r o c ł a w ,
3go czerwca: na czerwiec 51'40 mrk. żądano, na 
wrzesień-pażdziernik 51-40 mrk. żądano. —  S z c z e 
c i n ,  3go czerwca w miejscu 50'80mi-k., na czerwiec 
50*10 mrk., na czerwiec-lipiec 51-70 mrk. —  B e r 
l i n ,  3go czerwca w miejscu 52-40 mrk., na czerwiec- 
lipiec 5 1 2 0  mrk., na sierpień - wrzesień 53-20 mrk., 
na wrzesień-pażdziernik 52-70 mrk. —  P a r y ż ,  3go 
czerwca na ten miesiąc 59'75 frk ., na lipiec 59-75 
frk., na lipiec-sierpień 59-75 frk.

Ń a f t a  — W i e d e ń ,  4go czerwca z dworca za 
50 kilo z cłem 9-65 złr. —  T r y  es t ,  3go czerwca 
za 100 kilo bez cła 15"— złr. — B r e m a ,  3go 
czerwca za 50 kilo 10-70 mrk. —  H a m b u r g ,  3go 
czerwca w miejscu 10*50 m rk ., na czerwiec 10"50 
m rk., na sierpień - grudz. 1 1 3 5  mrk. —  A n t w e r 
p i a ,  3go czerwca za 100 kilo 2 6 — frank. —  N o
w y  J o r k ,  3go czerwca l l ' / a  °t. pap., — w F i l a 
d e l f i i  1 1 %  ct. pap. (za galonę =  2 ,9 kilo, czyli 
3g litra).

Przyjech&li do K rakow a od d. 4 do 5 cezerw.
HOTEL SASKI. Ks. E. Radziwiłł z Prus, ks. B. 

Radziwiłł z Prus, ks. Z. Czartoryski z Prus, hr. K. 
Clary z Cieplic, hr. Z. Siemieńska ze Lwowa, Marya 
Grudzińska z Poznania, M. Naimski z Spytkowic, I. 
Przychocki z Łososina, J. Zimmermann z Wiednia, 
S. Komarnicki z Dzikowa, J. Baranowska z Nicei.

HOTEL pod RÓŻĄ. K. Sitowski z żoną z Lima
nowej, A. Siege z żoną z Wiednia, X. J. Dekowski 
z Poznania, J. Żeleński z Grodkowie, Polewska z Ra
domia, Skracha z Galicyi, J. Sitowski z żoną z Są
cza, J. Strauss z Wiednia, F. Dę.bowski z Kongre 
sówki, J. Lauter z Prus.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
.D m s s s  td& grs& m te.

Berlin 4 czerwca. Pogłoska tu  rozpowszechnio 
na o pożarze nowego pałacu w Poczdamie, jest bez
zasadną. Królewicz przybył tu  z żoną o godz. 10%  
wieczór; przyjmowali go książęta W ilhelm i H en
ryk, W. ks. BadeÓ3ka i poseł angielski. H r. Szu- 
wałow przybył tu  i stanął w poselstwie angiel- 
skiem. Ks. Bismark przybywszy, wypytywał o wszy
stkie szczegóły.

Pary® 4 czerwca. Arcyksiążęta Ludwik-W iktor 
i R ajner przybyli tu  wczoraj.

Wersal 3 czerwca. W Izbie żalił się L e v a s -  
s e u r  z lewicy na postępowanie jednego brygadyera 
żandarm eryi i żądał od m inistra wojny, aby ten wy
parł się go. Jenerał B o r e k  odrzekł, iż nie może 
wyprzeć się wiernego sługi i d oda ł: Niech kto chce 
przyjmie takie położenie, coby nakazywało wszy
stkim tym skargom zadosyć czynić; ja tego nie zro
bię (oklaski na prawicy). Izba odroczyła do ju tra  
obrady nad trak ta tem  handlowym z W łochami. Se
nat uchwalił projekt ustawy względem utworzenia 
długu na 3 %  mającego się umorzyć, na zakupno 
kolei żelaznych.

Rzym 3 czerwca. W ielu deputowanych wnio
sło w Izbie mocyę wyrażającą oburzenie wywołane 
zamachem na cesarza W ilhelma i życzenie powrotu 
do zdrowia w imieniu ludu włoskiego. Gdy mini
ster C a i r o  l i  oświadczył, że rząd już w podobnym 
duchu wyraził swoje uczucia, mooya została u- 
chwaloną.

Rzym 3 czerwca. M inister S e i s m i t - D o d a  
wyłożył stan finansów. Objawił on położenie skarbu 
w r. 1877 i przytoczył, źe budżet na r. 1877 wy
kazuje równowagę wydatków i dochodów, wliczając 
w to wydatki jeszcze nie zatwierdzone w ilości o- 
koło 20 milionów. Budżet na r. 1878 zamyka się 
nadwyżką 1 0  milionów, przy czem uwzględniono 
nowo przez Izbę uchwalić się mające wydatki. Da
lej m inister oznajm ił, że zbiory obiecują być bar
dzo pomyślne, że pokój jest niemal zapewniony i 
ren ta  włoska poszła w górę. Budżet przypuszczal
ny na r. 1879 wykaże powiększenie dochodów o 
mniej więcej 60 milionów, a to z powodu wyżej 
obliczonych dochodów, zwykłego stopniowego po
większania się wpływów i polepszenia służby po 
boru podatkowego. Z tych 60 milionów przezna
czonych będzie 23 miliony na zniżenie podatków, 
a reszta na nowe w potrzebie wydatki i umniej
szenie niedoboru adm inistracji skarbowej. Dalej 
rozbiera m inister operacyę finansową względem u- 
zyskania 750 milionów na budowę nowych kolei 
żelaznych, k tó ra  ma być w 15 latach ukończoną. 
Corocznie wydawanych będzie 50 milionów, a po
życzka na ten cel mająca się zaciągnąć, zostanie 
spłaconą w 75 latach. Od nowego roku 1879 za
mierza minister zniżyć podatek od miewa około o

2 0 Va milionów, oraz znieść niektóre cła wywozowe 
na płody rolnicze, inne cła w ilości około 1 J/ 2 mi
liona, wszystkie cła żeglugowe i przewozowe na 
rzekach, jeziorach i kanałach w wysokości 140,000 
lirów. M inister spodziewa się stopniowego zniesie
nia podatku od miewa, wyłuszcza swoje widoki pod 
względem reformy podatków konsumcyjnego i g run
towego i przedkłada projekt ustawy względem prze
dłużenia do końca czerwca 1879 kursu prawnego 
biletów bankowych. W  listopadzie wniesie ustawę 
względem polepszenia położenia niższego ducho
wieństwa. M inister kończy uwagami o finansowem 
i ekonomicznem położeniu kraju.

Rzym 3 czerwca. Zaproszenie urzędowe na 
kongres na d. 13 b. m. w Berlinie, wręczone dziś 
było rządowi włoskiemu. Pogłoska obiega, że król 
postanowił zwiedzić wystawę paryską, ale czas do
tąd  nie naznaczony.

Rzym 4 czerwca. Papież m iał mieć dłuższą 
naradę z kardynałem  L e d ó c h o w s k i m ,  aby się 
wywiedzieć o socyalizmie w Niemczech.

Londyn 3 czerwca. W  Izbie niższej odczytuje 
N o r t h c o t e  notę hr. M i n i s t e r  a z dnia dzi
siejszego, k tó rą  zaprasza Anglię do udziału w kon
gresie i odpowiedź m argrabiego Salisbury, w której 
tenże pośw iadcza, iż otrzym ał notę zapraszającą 
Anglię do udziału w kongresie celem dyskutowa 
nia nad punktam i trak ta tu  san Stefańskiego, i w  o 
bec ustnego oświadczenia hr. Miinstera, że zapro 
szenie w tych sam ych w yrazach odeszło i do in 
nych mocarstw oraz w  przypuszczeniu, że mocar 
stw a zgadzają się na zaw arte w  nocie hr. Mltn 
stera w arunki, przyjm uje zaproszenie na  13 czerwca 
(oklaski). S r  Stafford Northcote dodaje, że B e a 
c o n s  f i e l d ,  S a l i s b u r y  i O d o  R u s s e l l  Anglię 
na kongresie reprezentować będą. Sir Stafford 
Northcote korzysta z sposobności, aby wyrazić zgro 
zę ja k ą  naród i rząd przejęci są  z powodu naj 
świeższego zamachu na Cesarza niemieckiego 
(Przeciągłe oklaski). Minister spodziewa s ię , że 
zamach nie będzie m iał groźnymh skutków, gdyż 
Cesarz jakkolw iek  sędziwy, je s t silny na  duchu 
i ciele (oklaski). H a r t i n g t o n  przyłącza się go 
rąco do wyrazów Nortkcota. Ten sam mówca k ry  
tykuje mianowanie Beaconsfielda i Salisburego 
reprezentantam i na kongres, gdyż rząd pozosta 
nie bez kontroli. Sir Stattford Northecote staje 
w obronie tych m ianow ań, które nastąpiły  po 
dojrzałej rozwadze gabinetu. Po krótkiej dy- 
skusyi spraw a ta  zostaje załatw ioną. H a n  b u r y  
zapowiada wniosek ganiący język a rty k u łu  Glad- 
stona w zeszycie czerwcowym Nineteenth Century 
jako  niewłaściwy i zdolny wzniecić niezadowo
lenie m iędzy Indyanam i. W Izbie wyższej daje 
S a l i s b u r y  wyjaśnienie podobnież ja k  N orthco
te. G r a n v i l l e  kry tykuje zam ianowanie Beacons
fielda i Salisburego reprezen tan tam i na  kongre
sie. B e a c o n s f i e l d  sta je  w swej obronie. N ie
m ożna się wiązać precedenćyam i. R ząd poszedł 
ty lko za przykłddem  innych m ocarstw . Powód 
je s t zbyt ważny; wszyscy jego koledzy zgadzają  
się z tym  krokiem . W  odpowiedzi na  zapytanie 
G ranvilla  oświadcza S a lisb u ry : W edług najnow 
szych wiadomości za daw alniaiący je s t s tan  Cesa
rza  Niemieckiego, dostojnej ofiary obrzydliwego 
zam achu. Spodziewa on się, źe E u ro p a  będzie 
m iała  pociechę widzieć całkiem  przywróconego 
do zdrowia jednego z najbardziej poważanych 
władców. Na pytan ie  G r e y  a  odpow iada Salis
bury  : P unk ta , k tó re  we czw artek Globe ogłosił, 
nie są całkiem  autentyczne i nie zasługują na 
wiarę Izby.

Londyn 3 czerwca. Bióro R eutera donosi: 
Kontradm irał B a t s c h  nie uznał potrzeby śledztwa 
ze strony władz angielskich z powodu utonięcia 
okrętu „W ielki E lektor", gdyż spotkanie się okrę
tów nastąpiło po za trzechmilowym pasem od lądu 
(pas trzechmilowy znaczy m orską granicę państwa). 
Słychać, że oficerowie eskadry niemieckiej zarzą
dzili przygotowawcze śledztwo i złożą rapo rt w Ber
linie. Dowódzca okrętu hr. Monts nie chciał go 
opuścić, gdy okręt tonął i dopiero później wydo
byto go z wody, Tim es utrzymuje, że uderzenie 
okrętów nastąpiło w skutku niedokładności syste
mu urządzenia floty niemieckiej.

Londyn 3 czerwca. Podsekretarz stanu B o u r -  
k e  przyjmował deputacyę stowarzyszenia „Alliance 
ćvangelique“, k tóra  mu oznajmiła, iż Rada rzeczo
nego stowarzyszenia postanowiła wysłać deputacyę 
do W . Księcia Heskiego z przedstawieniami, z po
wodu prześladowania duchownych ewangielickich za 
odbywanie nabożeństw w domach prywatnych. (Si, 
to luteranie, którzy nie przyjęli unii protestanckich 
wyznań. Bed.)

Londyn 3 czerwca. Korespondent z P  e r  a 
donosi do Tim esa, że R u ż d i  radził Sułtanowi 
przywołać M i d a t a ,  lecz Sułtan opiera się. Rużdi 
grozi dymisyą i chce zostawić Sułtana z Damatem, 
jako głównym członkiem gabinetu. Korespondent 
m niem a, że rewolucya z dążeniem republikań- 
skiem (?) byłaby następstwem  tego, gdyż tak  mu 
zułmanie, jak  ehrześeianie staraliby się o zwale
nie znienawidzonej dynastyi i zepsutej arystokraeyi 
urzędowej.

Londyn 4  czerwca. Beaconsfield w yjeżdża 
8 -go, m argr. Salisbury 10-go do Berlina. M orning  
Advertiser  zaprzecza wiadomości, że pierwszego 
m inistra eskortować będzie okręt wojenny. Times 
pochwala zam ianowanie Beaconsfielda. N ada ono 
w agę uchwałom kongresu. Times donosi z Peters
burga, że zrzeczono się usiłow ania doprowadzenia 
do skutku równoczesnego odwrotu Rosyan i A n
glików z pod K onstantynopola, podczas gdy Tele
graph  dowiaduje s ię , że kongres p ro jek t znów 
podejmie.

Londyn 4 czerwca. D ziennik dworski pisze: 
Królowa dow iedziała się z najgłębszym  smutkiem 
i najszczerszem  ubolewaniem  o strasznym  zam a
chu na Cesarza Niemieckiego. W  radzie gminnej 
londyńskiej m otywował najstarszy  alderm an Si
dney wniosek, w którym  wyrażone je s t najgłęb 
sze ubolewanie nad bezbożnym i okrutnym  zama 
chem i goraca nadzieja, że życie Cesarza zosta
nie zachowane. W niosek został przyjęty i Cesa
rzowi telegrafem  przesłany. Sekretarz pryw atny 
Beaconsfielda M ontayn Corry i F ilip  Currie zosta
li zamianowani sekretarzam i poselstw a kongreso
wego.

Petersburg: 3 czerwca. Poseł turecki S z a -  
k i r  basza wyjechał z Odessy do Petersburga. 
Agence russe pisze: Najświeższe doniesienia wno
szą niemal z pewnością rychłe zebranie się kon
gresu. Gabinety są ożywione chęcią, aby kongres 
sta ł się areopagiem, na którym  kwestya wschodnia 
roztrząsaną będzie rzeczywiście. Rosya cieszy się 
ze stanowczego zwrotu układów, k tóre powinnyby 
zapewnić trwałe dzieło. —  Kanclerz ks. G o r  c z a 
k o  w ma się lepiej; oczekują rychło jego wyzdro
wienia.

Bukareszt 3 czerwca. Jeżeli układy o wy- 
kupno kolei żelaznych nie miały dotąd skutku, po

wodu szukać należy w tern, źe rząd pragnie otrzy
mać istotne i bezzwłoczne korzyści.

K o n s ta n ty n o p o l  3 czerwca. Levant He
ra ld  został zamknięty za ogłoszenie bezimiennego 
podburzającego pisma o zajściu w pałacu Czyra- 
gan, a jego redaktor z kraju wydalony.

ski przy dworze berlińskim. Niemcy reprezentować I mowe u przewódców socjalistów, a  wojsko było
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ow, Anglię zaś podług dzisiejszych depesz lordo
wie Beaconsfield, Salisbury i Odo Russell angielski 
ambasador w Berlinie. Pokazuje się z tego, iż je 
szcze nie wiadomo, kto ze strony Austryi towarzy
szyć będzie na kongres hr. Andrassemu. Mówią,

Obie delegacye odbywały wczoraj posiedzenia; 
z austryackićj podajemy wyźój sprawozdanie, z k tó 
rego wypływa, źe uporano się ze znaczną częścią 
)racy. W  dyskusji nad wnioskiem wydziału, aby 
wyjaśnienia hr. Andrassego co do kredytu 60 mi- 
ionów przyjąć do wiadomości, zabierał głos Dr 

D u n a j e w s k i  w imieniu Polaków; w mowie jak 
zwykle świetnćj i logicznie przeprowadzonój przy
pominał Dr Dunajewski sprawę polską, bez ktćrćj 
załatwienia nie można się spodziewać trwałego po- 
coju i wyraził nadzieję, że hr. Andrassy nietylko 
żydami rumuńskimi zajmie się na kongresie, lecz 
także użyje swego wpływu, aby usuniętym został 
ucisk w krajach polskich, zostająćych pod berłem 
rosyjskiem.

Izba deputowanych przerwała przez jeden dzień 
obrady nad przedłożeniami ugodowemi z powodu ró 
wnoczesnego posiedzenia delegacyj, dziś jednak pro
wadzi je dalej. Izba wyższa odbędzie w tym  celu 
posiedzenia w piątek  i w sobotę. Dzieło ugody jest 
uż przeto na ukończeniu.

Bawigca obecnie w Krakowie rodzina książąt 
Radziwiłłów, zapytała telegrafem hr. Perponcbe- 
ra  m arszałka dworu berlińskiego o stan zdrowia 
Cesarza Niemieckiego i otrzymała dziś odpowiedź: 
że stosunkowo (verhdltnissmdssig) stan zdrowia jeff 
dobry, że jednak Cesarz otrzymał trzydzieści dwa 
ciężkich skaleczt ń. Z W iednia donoszą nam, że nie 
mniemają tam , aby już wszelkie niebezpieczeństwo 
minęło i źe w tak podeszłym wieku skutki ciężkie 
go zranienia nieco później mogą się grcźuie przed 
stawić

Do Berlina zjechała się natychm iast prawie cała 
rodzina cesarska, przybył także ks. Bismark, mini
strowie Falk  i Friedenthal. H r. Szuwałow, który 
miał wprost jechać do P etersburga, znajduje się 
;akże w Berlinie. Z Prus dochodzą nas wiadomo 

ści, iż wszędzie na prowincyi przerażenie i konster 
nacya są wielkie we wszystkich klasach ludności 
w skutek zamachu. Gromady ludzi chodzą posępnie 
po ulicach i placach publicznych. Przypisują spraw 
cy złowrogie słow a: „Inny po mnie przyjdzie" 
W iener Abendpost stwierdziwszy, że wiadomości o 
stanie zdrowia cesarza W ilhelma brzmią zadaw ał 
niająco, daje wyraz współczucia Austro-W ęgier 
mówi, że zamach wywołał w całej Austryi wielkie 
oburzenie. „Związek zamachu z socjalistycznym 
spiskiem zdaje się być stwierdzonym na podstawie 
dotychczasowego śledztwa. Z natężeniem oczekiwać 
należy dalszych dochodzeń, k tóre zaraz na wstę
pie wskazały najgłębszą spółeczną ranę naszych 
czasów w.

Jedno ziarno śrutu, k tóre  ugodziło w rękę w bli
skości pulsu, nie może być wyjętem i lekarze cze 
kąją aż wyjdzie przez ropienie.

Dotychczas zamach o tyle tylko wpłynął na prze 
bieg sprawy kongresu, że zam iast 1 1  zbierze się 
on 13 czerwca.

Niektóre dzienniki ogłaszają osnowę zaproszenia 
na kongres mocarstw przez gabinet berliński. Za
proszenie to wygotowane jest w formie noty ze 
strony reprezentantów  Niemiec do rządów , przy 
których są uwierzytelnieni. Nota posła niemieckie
go w "Wiedniu do hr. Andrassego z d. 3 czerwca 
r. b. brzmi podług W iener Abendpost:

„Podpisany ma zaszczyt w imieniu rządu swoje 
go podać do wiadomości Waszej Ekscelencji co na
stępuje: Przyłączając się do inieyatywy gabinetu 
austro-węgierskiego rząd cesarsko-niemiecki ma za
szczyt zrobić mocarstwom podpisanym na trak ta 
tach z roku 1856 i 1871 propozycję^ zebrania się 
w Berlinie na kongres, aby tam  wziąć pod rozbiór 
postanowienia preliminaryów pokoju zawartego w San 
Stefano między Rosyą a Turcyą. Rząd Jego Ces 
Mości przesyłając to  zaproszenie rządowi austrya 
ckc-węgierskiemu przypuszcza, że tenże przyjmując 
je, zgadza się na dopuszczenie swobodnej dyskusyi 
nad całą osnową pokoju z San Stefano i że weźmie 
w niej udział. W razie przyjęcia ze strony wszy
stkich zaproszonych mocarstw rząd Jego Ces. Mości 
proponuje, aby dzień zebrania się koDgresu nazna
czyć na 13 czerwca.

Podpisany podaje to do wiadomości Waszej Eks. 
i ma zaszczyt upraszać, aby o ile być może jak 
najrychlej nastąpiła  odpowiedź że strony rządu J e 
go C. K. Apost. Mości. Podpisany korzysta ze spo
sobności aby wyrazić itd .“

Zaproszenie to niepozostawia zatem już żadne, 
wątpliwości, że w znanym i głośnym sporze z An
glią co do przedłożenia całego trak ta tu  San Ste
fano kongresowi, Rosya najzupełniej ustąpiła. Kon
gres zbierze się w warunkach i na podstawie ozna
czonych od początku przez ADglię, a formuła zapro
szenia w niczem nie przesądza jego postanowień, 
tem mniej py tan ia : czy doprowadzi do wojny, czy 
do pokoju? W  każdym razie w tej chwili Anglia, 
a na jej czele lord Beaconsfield odniósł najzupeł
niejsze zwycięstwo. Mocarstwa i Rosya przyznały, 
że żadna nie może zejść zmiana na Wschodzie bez 
zezwolenia Europy zebranej na kongresie. Niemniej 
ważnem w tym kierunku jest oświadczenie lorda 
Salisburego potwierdzające słowa hr. Andrassego: 
„iż ogłoszone przez Globe we czwartek warunki 
porozumienia między Anglią i R osyą, całkiem nie 
są autentycznemi i nie zasługują na wiarę Izby." 
Porozumienie zatem ogranicza się do zebrania się 
kongresu, a nastąpiło ono w skutku cofnięcia się 
Rosyi z pierwotuie przez nią zajmowanego^ stano
wiska. Nareszcie niemałej wagi jest ta  okoliczność 
że Anglię przedstawiać będzie na kongresie lord 
Beaconsfield. Gdyby szło tylko o zapisanie już za
wartego porozum ienia, sędziwy pierwszy minister 
angielski nieudawalby się do B erlina ; obecność zaś 
jego jest rękojmią, że obrady kongresu będą do- 
niosłemi. Przytaczają słowa cesarza W ilhelma, k tó 
ry zapytany przez osoby z dw oru, kiedy należy 
czynić przygotowania do jego wyjazdu do Em s, 
miał odpowiedzieć, iż zaniechałby! całkiem tej po
dróży z powodu kongresu i m iał dodać: „kongres 
wiedeński trw ał ro k .“ Podług ostatnich wiadomo 
ści zaniechano jednoczesnego cofnięcia wojsk rosyj
skich i floty angielskiej z pod Konstantynopola

Czytamy w W . Abendpost:
„Co się tyczy przedstawicieli różnych mocarstw 

na mającym : się zebrać kongresie, m ówią, że 
jeżeli rosyjski kanclerz z powodu choroby nie bę 
dzie mógł w nim wziąść osobiście udziału, hr. Szu 
wałów przemawiać będzie w imieniu Rosyi i bę 
dzie m iał dodanego sobie p. Oubrila po3ła  rosyjskie 
go w Berlinie. Przedstawicielami F raucy ibędą : mi 
nister spraw zewnętrznych W addington i pose: 
w Berlinie hr. St. V allier; Włoch, m inister spraw 
zewnętrznych hr. Corti, oraz hr. Launay poseł wło

szyc Dęazie na KODgres nr. .auuias&euiu. luw joijrm
iż w miejsce Edhem a baszy,Turcyę przedstawiać będzie muje się zdanie, że stanowcze rozwiązanie kwestyi 

nan™ wra-r i  SnvfrttAm basza. I wschodniei nie może z teem kongresu wvułvnać.ua kongresie Sadyk basza wraz z Savfetem baszą 
}yć jednak może, że zajdą tam  jeszcze przed 

kongresem zmiany w rządzie, mówią bowiem, że 
nowy wezyr, dla którego wskrzeszono wezyrat, Ruż
di basza, doradzał Sułtanowi powołanie Midata 
jaszy i że w skutku tego popadł w niełaskę w kil- 
ca dni po wyniesieniu go na wezyrat. Do Pol. 
Corr. telegrafują z K onstantynopola, że w skutek 
zebrania się kongresu, Porta postanowiła raczej do
puścić użycia przez Rosyę przymusowych środków, 
niż oddać fortece, o co się jenerał Tottleben miał 
znowu upominać.

Z Bukaresztu doszą do Pol. Corr., że rząd angiel-L .DUKareSSLU UJBAq, uu X KJU. I . . —tT 7 . r • Tl
ski oświadczył, iż uzna niepodległość Rumunii i me dziennika socyalistycznego B erliner fr e ie  Bresse, 
uż konwencyę, ale formalny z nią zawrze trak ta t oraz w mieszkaniach, Schapiry, Rakowa, Mosta i
landlowy. Chociaż w oświadczeniach angielskich nie 
poruszono sprawy Bessarabii, jednak podchlebiają 
sobie w rządowych sferach bukareszckich, iż na 
kongresie Anglia stanie stanowczo w tej sprawie 
po stronie Rumunii. Rząd zaś rum uński jak  pier
wej tak  i teraz głosi, że nie ustąpi.

Większość organów prasy rosyjskiej z jednakim 
zawsze pesymizmem zapatruje się lia skuteczność 
pokojowych usiłowań przyszłego kongresu. Nawet 
Golos, przed niedawnemi czasy główny rzecznik i 
wielbiciel wszelkich „koncertów europejskich," dziś 
niema żadnej prawie nadziei, aby przyszły „kon
cert" berliński zdołał uchylić wojnę.

Program  ustępstw  rosyjskich, ogłoszony przez 
Globe wywołał w prasie rosyjskiej już nie oburze
nie, ale że tak  powiemy, osłupienie, zwłaszcza, źe 
otrzymane w Petersburgu telegram y z Londynu 
zawierają, iż lord Beaconsfield niezadawalniał 
w początku i temi ustępstwami i tylko za sprawą 
ordów Salisburego i N orthcote i wdaniem się Nie 

miec skłonił się do zgody na kongres na zasadzie
rzeczonych ustępstw. Żaden z dzienników rosyjskich cenią robotników,! jakoteż u właściciela tego

. t • i  r  /V 7 7 T___X—  . . .  I _ J 1 /  nnM nnM n 5 n n u n n  /-ł/ITT i l b n  \ \ J  C  -7T74nie wierzy, aby wiadomości Globe były prawdziwe- 
mi w całej rozciągłości, „bo i eóżby, powiadają, 
mogło zmusić zwycięzką Rosyę do tak  stanowczej 
rapitulacyi przed nieprzyjacielem, z którym  jeszcze 
nie zmierzyła się siłam i? Go za niepojęty upadek 
ducha i ufności w sobie, w patryotyzm  swych syU U U L l d  1 U I U U D l y l  n  n u U i O j  TT i / u u i j u u j u m  ,  ,  ,  7  J  X - ,  7

nów! Takich i tym  podobnych eksklamacyj pełno łudmem w dwóch restauracjach dał się z tern sły« 
w dziennikach rosyjskich, a  N owoje W rem ia po-1 szeć , że popołudniu nastąpi zamach na  życie Ce' 
wiada, że przypuściwszy na chwilę, iż Rosya rze- sarza. Świadków już przesłuchano, ale jeszcze nie 
czy wiście uzna się za zwyciężoną i złoży broń bez wyśledzono robotnika.
wojny, trudno nie podziwiać bezwzględnej, niczem Rzym 4 czerwca. M inister skarbu  S e i s m i t -  
nie zachwianej wytrwałości i mocy charak teru  lor- D o d a  oświadczył w toku swego wczorajszego wy
da Beaconsfielda, trudno mu nawet odmówić pewne- w odu, że wniesie projekt ustawy godnej stolicy 
„„ a/7Q„nnt,i pW in* tvlp y.Wo dnznaiei Włoch, a mianowicie Droiekt wvstawv powszechnej
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skonsygnowane w koszarach. Prawdododobnem jest 
użycie środków wyjątkowych, jeżeli względy na 
kongres nie każą powstrzymać się od ostateczności. 
Lekarze zamierzają wykroić kulę z głowy Nobilin- 
g a —N . fr .  Presse mówi z powodu rozesłanego za
proszenia na kongres : W  tutejszych sferach utrzy-

wschodniej nie może z tego kongresu wypłynąć. 
Przedewszystkiem idzie na teraz o to, aby drażli
wą stronę położenia przełamać i zapobiedz wybu
chowi wojny europejskiej.

Berlin 4 czerwca. Wszystkie gabinety przyjęły 
zaproszenia na kongres na d. 1 3 b .m ., które je  otrzy
mały. Dziś w nocy aresztowano cztery osoby w lo
kalach publicznych za obrazę majestatu. H ełm , 
koszula, kamizelka i surdut, które Cesarz miał na 
sobie w czasie zamachu, doręczone dziś zostały sę
dziemu prowadzącemu śledztwo. N o b i l i n g  żyje 
jeszcze, ale nie je s t zdolny do czynienia zeznań. 

Berlin 4 czerwca. Podczas rewizyi w redakcyi

Auera zabrano rozmaite papiery.
Berlin 4 czerwca Biuletyn wydany w południe 

mówi: Od wczoraj nie zaszła znaczna zm iana w sta
nie zdrowia Cesarza. Noc przeszła spokojnie. Ce
sarz po większej części przespał ją . W południe 
lekarze założyli nowe obandażowanie.— W południe 
odbyło się posiedzenie ministerstwa.

B e r l i n  5 czerwca. Biuletyn w ydany wczoraj 
wieczór o godz. 10 m ów i: Cesarz nie doznawał 
wieczorem bólu, spał w  ciągu dnia k ilka  razy  
chwilami, posilił się z niejakim  apetytem . D zisiej
szy biuletyn rano o 7 mówi: Cesarz spał dobrze 
w nocy i ogólny stan jego zadaw alający.

Berlin 5 czerwca. Biuletyn dzisiejszy o godz. 
10. j przed południem mówi: Po nocy dobrze prze
bytej siły Cesarza wzmogły się ; rany na głowie i 
kilka ran  na ram ieniu zaczynają się go ić; nabrzmie
nie prawej ręki niezmienione. Gorączka nie poja
wiła się. Apetyt słaby.

Berlin 5 czerwca. W czoraj wieczór odbyto re- 
wizyę w instytucie socyalno-demokratycznym kształ

m-
u zarządcy Milkę, 

u tego ostatniego,
W szystkie 

zostały za-
sty tu tu  K oernera i 
papiery znalezione 
brane.

Elberfeld 4 czerwca. E lb erfelder Z tg  pisze: 
W W upperfeld, przedmieściu m iasta Barm en (okrąg 
Diisseldorf) robotnik pewien w niedzielę przed po-
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go rodzaju szacunku, chociaż tyle złego doznaje 
odeń Ro3ya, „jest to bowiem człowiek bądź co 
bądź niepospolity, gdy raz ująwszy w swe ręce 
ster rządu i wypisawszy sobie program , dąży do 
celu łam iąc wszelkie przeszkody wewnętrzne, nie-

Włoch, a mianowicie projekt wystawy powszechnej 
w Rzymie za trzy lata. Wywód m inistra przyjęty 
był wielkiemi oklaskami i spraw ił korzystne wra
żenie.

Londyn 5 czerwca. W  Izbie niźszej_oświad-
zważając na nikogo i na nic i dokonywając nawet czył rząd na uczynione sobie zapytanie: Kwestya 
niepodobieństw, bo bez dobycia broni zmusza zwy- tycząca się Armenii musi przyjść po traktacie San 
ciężkiego i okrytego świeżo chwałą wojenną prze- Stefano na stół kongresu. Kwestya względem Gre- 
ciwnika do kapitulacyi przed sobą." To oddanie cyi będzie poruszoną na kongresie. Kongres sam 
sprawiedliwości lordowi Beaconsfieldowi w chwili musi zawezwać G recję. Co się tyczy poruszonej 
największego przeciw niemu rozdrażnienia zapisu- myśli adresu wyrażającego sympatyę z powodu za 
emy jako fakt szczególny i dotychczas niesłychany machu nieudałego na Cesarza W ilhelma, oświad 
w dziennikarstwie rosyjskiem. czył N orthcote: Stworzenie takiego precedensu lubo

Niedawno fejletonista dziennika Nowoje W rem ia j obecnie stosowne, mogłoby się okazać na przyszłość 
rzucił był myśl pobieżną, aby dla usunięcia naj- niewygodnem. Dla tego wczorajszy objaw powinienby 
ważniejszych szkopułów w sprawie wschodniej t. j. posłużyć w miejsce formalnego^adresu. S a l i s b u r y  
sporów o drogę do Indyi, Rosya „wzięła się na oznajmił zresztą rządowi niemieckiemu uczucia 
sztuki i sp ła tała  wielkiego figla swym nieprzyja-1kraju. B o u r k e  odczytał telegram y o zadawalają
ciołom," budując kanał łączący zatokę Perską z 
morzem Kaspijsbiem. Nie wspominaliśmy o tem, po
nieważ rzecz była traktowaną lekko i prawie żarto
bliwie, bez żadnej pretensyi do powagi, bo z do
datkam i takiem i, np. że „wówczas R osjanie mogli
by sobie budować prześliczne wille na brzegach 
Gangesu i E ufratu". Tymczasem myśl powyższą in
ne dzienniki, jak M osk. W ied. i Sow rem iennyja

cym stanie zdrowia Cesarza.
Petersburg: 4 czerwca. Agence russe i Jo u r

nal de S t. Petersbourg spodziewają się, źe kongres 
stworzy trw ałe dzieło. Ten ostatni dziennik pod
suwa myśl zjednoczenia międzynarodowego mocarstw 
w celu obmyślenia środków przeciw' doktrynom so
cjalistycznym.

Petersburg: 5 czerwca. Agence russe po-ne azienniKi, jan muzn,. mcu*. i ^
Izw iestija podejmują jako „bardzo poważną, wielką, tw ierdza, że m ocarstw a podpisane na  trak ta tach  
jenialną i brzem ienną w skutki niezmiernej donio- r. 1856 i 1871 otrzym ały zaproszenia na  kon- 
słości". Ostatni z tych dzienników powiada, że myśl gres na d. 13 b. m. w B erlinie i nadm ienia, że 
ta  zasługuje, aby ją  wzięto pod rozwagę nawet w ra- obecność naczelników gabinetów  i duch, ja k i zda- 
zie, gdyby na budowę kanału  (który zresztą mógł- je  się, że powinien przewodniczyć kongresowi, 
b y ’ połączyć E ufrat z Araksem i nie być dłuższym pozw alają żywić nadzieję, że kw estya wschodnia 
nad wiorst 500) niestarczyło w Rosyi kapitałów, bo będzie tam  trak tow aną podług  w ielkich swoich 
wówczas zamiast kanału możnaby zbudować mniej cech, nie stosownie do drobnostkow ych zazdro- 
kosztowną kolej żelazną, zwłaszcza przy przyjaznych stek, lecz w celu wspólnego porozum ienia się 
stósunkach Rosyi z Persyą. „Z gwizdem pierwszej n ad  u trw aleniem  pokoju powszechnego. Pożądaną 
lokomotywy na tej kolei —  powiada dziennnik rz e -1je s t rzeczą, aby polepszenie stan u  zdrow ia księ-
czony — stanęłaby dla Rosyi otworem nietylko droga 
do Indyj, lecz nawet do Oceanu, a jednocześnie 
kwestya wschodnia, czyli właściwiej kwestya o za
tokach tureckich, utraciłaby 5 0 %  swej doniosłości".

cia Gorczakowa pozwoliło mu wziąść udzia ł w kon
gresie, którego zebranie się w podobnych oko
licznościach było przedm iotem  jego ciągłych u si
łowań.

Konstantynopol 4 czerwca. W. wezyr Me~
ihem et R u ż d i  basza został dziś, podczas gdy pre-

f ta f ia fn la  d f tn e s z f i  t 8 3 a a r a f i S ? n 8 . . C z a f l l . h -Uyd°wał radzie ministrów, usunięty z swej posady, 
H S lil l l i  «s il m U  m inister spraw zagranicznych S a v f e t  basza mia=

nowany wielkim wezyrem.
Wiedeń 5 czerwca. W  Izbie deputowanych Konstantynopol 4  czerwca w nocy. H at

prezes Rechbauer oznajm ił, źe w yraził poselstwu cesarski, k tóry  zam ianuje S a v f e t a  baszę wielkim
niemieckiemu uczucie najgłębszego oburzenia z po- weZyrem z zachowaniem teki spraw  zagranicznych, 
wodu zamachu a oraz radość z ocalenia Cesarza I Mustafę F o s f o r  a baszę na  miejsce usuniętego

-I i i n n n o v o  n  l lYxntXTQ 4 n i  ATI! A  T ł f l f l n T l l f ł .  I 1 / r . l   J  ~  T Y n  -łWAin r r a l a n a  BT*nrf_niemieckiego i uprasza o upoważnienie podania 
w  imieniu reprezentaeyi ludowej austryackiej tych 
uczuć do wiadomości dworu eesarsko-niemieckiego. 
(O klaski. Izba  powstaje).

Wiedeń 5 czerwca. D elegacja w ę g i e r s k a  
uchwaliła budżet wojny z całem żądaniem wydatków 
na 95,925,044 z łr., o 3,806,343 złr. mniej niż 
w roku poprzednim. Ogół obcięć wynosi w wydat-

M ahmuda D a m a t a  ministrem wojny, zaleca środ
ki w celu utrzym ania spokojności i zaufania przez 

.przestrzeganie konstytucyi, zaprowadzenie reform 
i zachowanie stosunków przyjacielskich z rządam i 
zagranicznemi.

 ___________ ^____ u Kursa. W i e d e ń  5 czerwca, godz. 2 m. 30
kachTwycząjnych 1,007,623 złr., w nadzwyczajnych i po p o ł.— R enta  papierow a 63 80.-— R enta  sreb rna
622,175 złr.

Wiedeń 5 czerwca (pryw .) Telegramy b e r
lińskie do wielu dzienników tutejszych k ładą na 
cisk na konieczność objęcia rejencyi przez cesarze- 
wicza Niemieckiego, podczas, kiedy z innej strony 
zaprzeczają tej konieczności. W brew pomyślnych

‘ “ _ .3 n U Ł, rtwl , .. I.. „L a r, t  a vi i a nrliriAtiMA

— R en ta  z ło ta  73 90. —  Losy z r. 1860
1 1 4 — . —  Akcye Banku Narodowego 812-— ■ 
Akeye kredytow e 230 7 5 .—  Londyn 118-60 — 
Srebro 103-85. — Napoleony 9-48—. — Lom bardy 
7 5 .5 O. _  Losy z roku 1864 139-25.—  Akcye 
kolei K arola Ludwika 252 5 0 .—  Akcye kolei

doniesień urzędowych berlińskich o stanie zdrowia Lwowsko-Czermowieckiej 123- . Akcye ko ei
cesarza W ilhelma, korespondent berliński do Presse węg. półn.-wsehodn. Ilo -o 0 . Angło-Bank 104 80. 
donosi, że lekarze z obawą obserwują ranę na rę- Obhgacye m dem n. galic. 8 6  2o. k ° sJ  P*e“ -
ku, żeby nie zaszło zakażenie krw i, któreby mogło węgierskie 78 50. Akcye kolei Koszycko-Bog. 
powstać przy dalszem przybliżaniu się niewydoby-1108*71> — AKcye kolei połn . zaeh. austr.
tego jeszcze ziarna śru tu  do głównych arteryj. Nie 
chcianoby przedwcześnie niepokoić narodu. W sfe
rach wtajemniczonych nie ta ją  jednak , że należy 
się przygotować na ewentualność mogącą któregoś 
dnia nastąpić. Dalej donosi P resse , że w kołach 
socyalistycznych londyńskich miano wiadomość o 
zamachu. H r. Andrassy oznajmił członkom dele 
gacyi austryackiej w rozmowie, że ajenci poli
cyjni angielscy zawiadomili rząd angielski w przed 
dzień zam achu, iż między stronnictwem socya- 
listycznem w Londynie znać wielkie krzątanie 
się i zdaje się, jakoby ważnego oczekiwano zajść 
mającego wypadku. W  Berlinie odbyto rewizye do

Listy  z&at. hipoteczne 89-50. M arki 58*55 — 
Ruble 121-75. —  6 %  L isty  zast. galic. Zakładu 
kredyt.. Ziem. 87-50,

U sposobienie g ie łdy : spokojne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i K lobu kow ski.



4 CZAS s Czwartku 6 Czerwca 1878,

f (1450)

Za duszę ś p.

D ra  p ra w  i  A dw . k ra jo w e g o ,
odprawioną będzie

i n s z a  ś. ż a ł o b n a
w kościele 0 0 .  Franciszkanów  

w e  c z w a rte k  6 czerw ca  18 7 8  r.
o godzinie 10.

Hay’a I. konces. Z a k ł a d  k r o w l a n k !
pod nadzorem władz/ sanit. wWiedniu.

f (1451)

W  p ią te k  7 c z e rw c a  18 7 8  r. 
odbędzie si§

Is lożeńabro
za dugzę a. p.

Cecylii Małachowskiej
o godzinie lOej zrana 

w kościele Archiprezbiteryalnym  
N . P. M aryi.

f>odzlękowaoIe
Wielmożnemu D r ,  J ó z e f o w  i  D s s t -
fe @ w s S s .8 c m u , lekarzowi kolei źelazntj 
cesarza Ferdynanda i Karola Ludwika, do
ktorowi wszech nauk lekarskich, praktyku

jącemu w Krakowie.

Dotknięty największem nieszczęściem, ja 
kie człowieka na ziemi spotkać może, bo 
nagłą a często się pojawiającą chorobą żony 
mojej a matki kilkorga dzieci •— szukałem 
w Krakowie pomocy lekarskiej — ale takowej 
pomimo próśb i nalegań znaleść nie mogłem.

Anioł opiekuńczy wprowadził mię w Twoje 
podwoje Wcy doktorze, gdzie na pierwsze 
wezwanie udzieliłeś mi natychmiast pomocy, 
a spiesząc z takową co tylko siły ludzkie 
starczyły, udziel nym natychmiast ratunkiem 
ocaliłeś żonę i matkę kilkorga dzieci, które 
bez Twej tomocy zostałyby sierotami.

Dzięki Ci więc, tysiąckrotne dzięki Dokto
rze w imieniu całej familii składam, nie 
mówiąc o bezinteresowności, bo możebym 
obraził skromność Twoję; ale to podzięko
wanie publiczne składam w tej tylko myśli — 
aby, gdy potrzebujący nagłej pomocy, dare
mnie do drzwi innych lekarzy pukając — li 
tylko do Ciebie się udali. (1448)

Kraków dnia 3go czerwca 1878 r.
K a r o l  D a n e k ,  

nanczyciel III szkoły u Ś. Scholastyki.

Kupony od listów nastawnych 
Banka Włościańskiego
p ł a t n e  d n i a  I g o  l i p c a  b . r .  w y 
p ł a c a  z a  o d t r ą c e n i e m  e s k o n t u  
6 %  r o c z n i e  (UOO-i-6)

D O M  B A N K O W Y  
B lau  <& Epstein, 

R y n e k  L .  5 1 .  
K r a k ó w  d . 5  c z e r w c a  1 8 7 8  r .

Tylko szczepienie prawdziwą krowianką, ochrania 
od naturalnej ospy i' wszelkich zaraźliwych chorób, 
które ze szczepienia limfą z dzieci zbieranej, często 
się pojawiają. — Dla wygody interesowanych przesy
łam codziennie świeżo zbierają krowiankę do mego 
składn głównego, do którego PP. aptekarze i lekarze 
zgłaszać się zechcą. Odprzedającym stosowny rabat.

GŁÓWNY SKŁAD W APTECE 
p. S t o c k  m a r  a  w  K r a k o w i e .

(1319-1-6) ____

S k a r b  J o d ł o w a
p e e z u k u j e  m ł o i e g ©  r g z s m i -  
n e w a n ( ‘g 9  l e ś n i c z e g o  do admi
nistracji leśnej i tartaku parowego, z wa
runkiem złożenia kaueyi 2,000 złr. w. 8. 
w odpowiednich yapierach wartościowych.

(1449- i-31 _______
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W  zn an e j o b o rze  W . T .  O  a t  a- 
s z e w s k i e g o ,  ra a y  B ern . S z w a j
c a rsk ie j,  od la t  4 0  ak lim & tyzow anej, 
je s t  B K C ŚĆ  I n h e j ó w  z s r a z  do 
u ż y tk u , ró w n ie  i l i l l k a  j a l ó w e l ł  
czarn o  i czerw ono  p s t r o k a ty c h , po 
cen ach  od 1 0 0  do 2 0 0  z łr . S ą  tafeźe 
k r o w y ,  b u l i s j i l ,  c i e l ę t a  H o  
le n d e r s k ie ,  w sz y s tk o  cz y s te j k rw i, 
po b a rd z o  zn iżo n y ch  ceDach do n a  
bycia . —  Z g ło s ić  s ię  p e r  G - r a b o -  
w n i c a  W z d ó w  p o cz tą , z a ś  k o le ją  
s ta c y a  Z a g ó r z .  N a  n iew id z ia n e  
sp rz e d a je  s ię  ta k ż e  s to so w n ie  do 
p rz e s ła n e j k w o ty , (1 3 9 1 -2 -3 )

O ra  A .  O leńka
„ANTICATARRIALIGUM"
przeciw wszelkim, katarom Mon śluzowych 

dla osób dorosłych i dzieci. 
Z i ó ł k a  te sporządzone na podstawie 

bedań naukowych, składają się z najsku
teczniejszych siół i korseni, działają wy 
bornie przeciw wszystkim sapalenicm ka 
feralnym: krtani, przewodów eddoobowych, 
oskrzeli płuo; leczą gruntownie katary pę
cherza, macicy i pochwy macicznej, a uła
twiając trawienie, czyszczą brew.

Paczka duża 80 cut., mała 4.0 cnt. wraz 
a sposobem użycia.

Ora i .  Flanka prosiak na kaszel.
Smakuje i działa bardzo dobrze. 

Paćełko z opisem użycia i dyetetycźaem 
objaśnieniem 40 c.

Dra A. Flanka proszek na trawienie.
Niezrównany w kwasach żołądka, paleniu 
w żołądku, odbijaaiu, braku apetytu, osła
bieniu trawienia, hemoroidach, diatego jest 

nieocenionym Środkiem domowym. 
Pudełko opisem użycia i dyetetyrznem 

objaśnieniem 70 c.
(Najwyższy o. k. patent z dnia 88 marca 1861 r. 

Zabezpiecza wszystkie te środki od fałszowania)
Główny skład dla KRAKOWA w aptece 
8 t® e fe E S » rs § . (688-11-12)

Od św. Michała
jest cale piętro io najęcia,
gdzie obecnie znajduje się Towarzystwo a- 
gronomiezne, ulica K o p e r n i k a  Nr. 25 

Jest 10 pokoi, przedpokój i 2 kuchnie. 
(1325-3-4)

H Y Q I E N A  S K Ó R Y

TOWARY GUMOWE
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

rozsyła za zaliczką (946 103 ) 
J .M . S c h m e i d l e r ,  f a b r y k a  g u m y

w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse N r. 19.

s a v o h 
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO W Y R A B I A N E
Z SOKIEM J5AŁAT0WYM

ED. PINAUD. PABiS
Mydło te odznaczające się olejowatością 

1 wyszukanym zapachem, łagodzi, odświeża 
skórę i nadaje jej nieporównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je uży
wać z massą kallidermicznę (p a le  ca lll- 
derm ique).
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I NAJWIĘKSZYPIERWSZY

’ 'ae ln ych i
Następca Alberta Rostnera 1 Spółki w Wiedniu

dostawca J .  E rainencyi K a rd yn a ła  K sięcia  P r y m . W ęg. 
g tó e fA & g jp la ts  5 ,  f b a s M k e r r f s l a o f ,  

poleca Wielebnemu Duchowieństwu swój wielki skład gotowych przyhorów, 
jske-t®: ornatów, dalmslyk, pluwialów i t. p. artykułów po różnych cenach. 

GaanikI p rz e s y ła  n a  żąd an ie  opłatnle. (1311-3-)

Z d o l n y  s n b j e k t
p o p raw n ie  po  p o lsk u  p iszący , a  oprócz 
p o lsk ieg o , p o s ia d a ją c y  ję z y k  n iem ie
c k i ,  obeznany debrze z  tow aram i łdk- 
ciow em i i  drobiazgow em i, zn a jd z ie  
m ie jsce  w  b a o d lu  I  g n ą c e # ' O
M r o s l i r ©  w  W a d o w i c a c h .

(1337-2-3)

DOBRA PODZAMCZE
z p rz y l g h  śc ism i, p rz e sz ło  5 0 0  m o r
gó w  n a jle p sz e j ziem i o b ejm u jące , tu ż  
pod .m ias t-m  R zeszo w em  położone,
99 ©fl d n ia  2 4  C s e r w u t  

b*. d o  w y d * l e r ż a w i e -  
813%.—  B iiź so ej w iadom ości u d z ie li 
w łaśc ic ie l w  R ff i@ § 2 5 © w le . (i347 3 3)

Najlepszy podarek na bierzmowanie.

(§3000 sztuk
p ra w d z iw y ch  s re b rn y c h  z e g a rk ó w  znaczonych przez c. k. Urząd cechowniczy, oddaliśmy na 
sprzedaż naszemu ajentowi w Wiedniu po cenie wyrobu w doskonałym gatunku z najlepszem wnętrzem.

L n id l ie  <j‘ Co. w  G enewie.
Rozsyłki odbywają się za zaliczką lub poprzedniem otrzymaniem gotówki ty lk o  z W ie 

d n ia ,  o ile zapas starczy, po cenie
z*r. O za  p ra w d z iw y  s re b rn y  d o b rze  u re g n lo w a n y  z e g a re k  cy lin d ro w y  
as?r. S 3 , ,  „  ,, „  «, ,, Biot w icow y

Ogłoszenie konkursu.
0. 88728. (1392-2-3)

Z  p o czą tk iem  r o k u  s z k o l n e g o  
1 8 7 8 /9  j e s t  do ro z d a n ia  cz te rn aśc ie  
g a lic y jsk ic h  m ie jsc  fu n d u szo w y ch  
w  c. k . w o jsk o w y ch  z a k ła d a c h  w y 
cbow aw czych .

W a ru n k i p rz y ję c ia  o g ła sz a  s ię  ró 
w nocześn ie  w  u rzęd o w ej „G rszecie 
L w o w sk i ej tu d z ież  z a  p o ś re d n ic 
tw em  D y re k c y j w sz y s tk ic h  sz k ó ł 
średm eh .

T e rm in  do w n ies ien ia  p o d ań  do
W y d z ia łu  k ra jo w e g o  u p ły w a  3©
e z e r w e a  r .

Z W y ls la łn  k ra jo w eg o
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
W e  L w o w ie  d. 21 m a ja  18 7 8  r.

Ostrzegam, że jakiś mieniący się Sułkowskim,
z fałszywą jakoby przezemnie mu daną reko- 

mcndacyą, wyłudza wsparcie od wielu osób. 
(1393-2-3) Profesor Łepkowski.

H o H alonu M o d
przy ulicy Szewskiej pod L. 209, 

n ad szed ł św ież y  t ra n s p o r t  k a p e l u 
s z y  p a ry sk ic h . P rz y jm u ją  s ię  ta k ż #  
su k n ie  do ro b o ty  od  5 — 10  z łr . (1424-3-3) 

K l e i s e n t y n a  © S so je e fc ® .

iisrteiy transport
KiPELDSZI M I S I U ®

po em iffirbow anycli cenr-cb
w hotelu Krakowskim Nr.

[1268 13 •]
5 ,

w średnim wieku p o tszn l^n - 
a s łle je e s  jako bona lab 

za towarzyszkę do wód — oraz jest uzdolniona 
w krawiecczyźnie damskiej. — Wiadomość w han
dlu W. FENZA w Krakowie.  (1435-2-3.

K i S I P I l
SALONU MÓD KLOTYLDT M E T

ulica Floryańska, domWgo W ojdy I. piętro.
7i pow o d u  n ie sp o d z ie w an eg o  w y- 

ja s d u ,  p o zb y w am  to w a r po cenach  
niżej fab ry czn y ch . (1 2 4 5  8 -1 1 )

z angielskiem szkłem kryształowem, (1358-3-3)

Aleks. Mmi w Wiednia, 1. ROHaerhofgasse 4.

I ll l lS iW S ^ ę a m W  (988-14-20)

cennik phicien i bielizny
w języku niemieckim, 300 stronnie przeszło 200 wspania
łych rycin zawierający, zawiera szczegółowe ceny wszel
kich gatunków b le ita n y  m ę s k ie j ,  cS»msbfeJ t 
d la  d z fc c ł, to w a r ó w  p łó c ie n n y c h , b ie l iz 
n y  s t o ło w e j ,  ló j k o w e j  I b ą p ie lo w e j ,  ch n -  
s te k  do n o sa , to w a r ó w  d z ie r g a n y c h , sztr- 

t in g ó w . b a r c h a n ó w , n sh r y ć  ltd . ltd .
k s s i t m y s y  wypraw ślsteyefa,

w y p ra w y  d la  n o w o n a ro d zo n y ch  S m a m elr , 
z n a c z e n ia  l i t e r .  Ereosiog-rsnsy I k o ro n y  ltd .
Cennik tón przesjłsmy L>a żądanie o p S a tn ie  i d arm o.

Sshsst®! &  B&rtlela w WiedulH5
główny skład: Karnthnerstrasse 8, filia: Grsb-n Nr. 30.

l i f i  fiP itn ią tizg  I p a p i e r ó w  p u l i ,
&ssg>«*sfc*«g.

5 Czerwca.
SslMl Kojyjtói , , (pa 100 sstafe)
Bafeeś Bfsbcny obrąeskctfy . „ l  „
ilasto! siemieeike . , . . „ 1 0 0  „
©afeist holradessW iwSaf . „ 1 H

sasfejpsoW „ . „ 1 „

pSKSZSS " ' ” l ”rOiBmpsy^M „ , H l  t,
SO-mer&óifflta nists. wsfea . „ 1 „
Sraltro { »  1 z f e . ) .................
Sbpoej' asnr. srsfej. ęM isw  .  ( m  ICO hŁ)

L isty  sątisw nz  j  s&lśfi:
6)(ś to-ejow* gtókjfjafea -J-
OiiHgaasw iańeunaisaayjaa gsils. . fc
4)1 Biiisty sas*. Tew. k?sdyŁ rieia, , f  H 
6 $  Ustj? seat Tow. kredyt, ułam. ( |  o  

siaty Mpotewsne feąnka hipot. ( I  S  
Sjó Maty dhtŻHs galśo. aaW. wlofa, ' {  3,
5’/n iiaty aaak g .». kr. s. w Kraso vf{«, awrot.

ss  86 lat, srsferem sa 100 sL w. a.
6)6 Siaty ebsś. g. %. kr. ł  w Krakowie, * wtot.

m  36 łat, banknot sa 190 *ł. w. a.
6)4 Liatyssstg.B.kr.z.wKrakowie,swrot 

*a 18 lat, banknot, sa 100 zł. w. a. 
listy s&at. g. s. kr. z. w Krakowie, zwrot. 

e* 20 lat, banknot, ca 100 zł. w. a. ó t  
Rrioritety banku gał. d. h. i p. w Krak. (sa 10(H) 
4)4 listy aastawne król. Pol. ser. I (*a 100 r.) 
4)4 listy zastawne król. Pol. ser. U (za 100 r.)
3)4 listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
4)4 jaty likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akaye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

n » Lwowsko-Czerniow. .  ,  200 
Upot we Lwowie wpł. 200 zł. * ‘ 200t nrgwn aa g?h«wVii flful siła h.

181 - 
1 ?9 

68 -
5 60
6 60 
9 40 
9 66

1(3 — 
1S» --

86 25 
79 —
84 -  
fc8 76

99 — 

86 60

94 -
S0 - 6 ,  97 60 j  
97 50" 
96 76-g 
85 7 6 l

351 — 
191 60

«e

198 - • 
1 SO 

69 60 
6 67 
B 67 
9 48 
9 80

105~— 
104 -

87 26 
81 — 
85 60 
90 25
90 —

(955 18-)

Losy krajowe:
Lssf miacta KrEkcwe 
Łozy za. Stetaiaławcwa

m a c h i n  w
od 5 do 7 czerwca

W r o c ł a w i u
1 1878 r. ! . _ !

Fowlera pług parowy
Mamy zaszczyt zawiadomić nśmejszem, że wystawimy na targu machin w Wrocławiu od 5 do 

7 ozerwoa b. r. p r z y r z ą d  p ł n g a  p a r o w c p  najnowszej konstrukcyi z poprawnemi machi
nami i sprzętami. (1352-3-3)

Zapraszamy do łaskawego obejrzenia.
Wszelkiego wyjaśnienia o uprawie sa pomocą pary udzielamy na naszem stanowisku na miejscu 

wystawy i w hotelu „Goldene Gsns, w Wrocławia, gdzie podezrs wystawy mieszkać będziemy.

J a n  G e U a ,
Fabrykant kapelaszy slo ikow yoh

w  K ra ko w ie , ul. F loryańska  N r .  3 5 1 ,
poleca swój wyborowy skład k a p e l u 
s z y  s ł o m k o w y c h  i t a s i e m k o 
w y c h  po najum iarkow ańszych  cenach.

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa' 
ma, przerobienia i ubierania według naj
nowszych mód. Także k w i a t y ,  p i ó r a  
i s p i n k i  są do nabycia tak w fabryce 
w Krakowie, jakoteż w jego składzie u A. 
Milntzera w W i e d n i u ,  Mariahilf Nr. fi9. 

(858-18 26)

M . T W A R M M I U
sffipobiep si§ i I s c s y  p r a ®  mma

Pigułek rolipi Cillffll
Prsspisywan# pys« lsks«y fesnenskieh i *»sr- 

dezsycn od 1st 30-ta sswsse s v irlkiers; sowodw 
iIstb; ponievYsS s k ł a d s i ę  wyłącznic * rośli 
ifcsprawwją »ni solek i mogą »i? używr.
ako środak orŁÓświająoy, oszjcsw.ająoy kr<;w InJ 
iprawujący prssesygzszrnie. Metods -ażredą * poi 
.kim jssyktt. Wymagać ntkry, aby pigułki OtiiYsm- 
majdowaiy się w pudsłseskajh kartór.owreh, 
ioayah w podsłga blasisne i u* każdój pi^nłr 
najdował się napis ©azswaliś.

W rarytr, w aptaec F* Och aut, rn« St. Qn«ut!n 24
Dostać isóćbs w Krakowi* w sptaw p. J Trv 

nyśzklsgo i v  aptses W Bsdyk* — -w* Lwów* 
aaptakash pp. P-Mieclassha i Z. Easkera.— w F< 
n»nin w apteec Dra Mankiewicr*. — w Broda#1 
f apteos p. M. Kullaka i Fr*.n*oss, — w Oeruiow 
seh w aptafi? p. Goiiehowsln®go. 950 52

Dr. GHABLIl nlios Yiriftnne, Nr. Sć 
w Faryćn 

Syrop ten leczy 
Si.gsĄj?', m y
®gSa4ya?»si«i» #ayas ® ’ 

(957-19

S o h n F o w l e r  
w Magdeburga.

Co.

94

99 -

97 -
70 —5

93 51-g 
87 60JS

266 — 
186 60

łon

1® n « le 4  4 Czerwca. 
ii# zjwiss. dlog fsSistw. taah. 
'  b a 0 * órefef.

b Oblige. ia<£. vfŁ 
* u u
S II « wofiergSds
> „ „ galicyjskie
a » u k&ewiźsk.

w ^ tn h a  fo-^sshs, S>L 
(po 900 fesafe.) ISO isi?.

Listy  m iim m s:
Bjś Eaakia aarod. ,
'  „gsMcyJsWe . . . ,

i „ gaUe. zak). kred. wPois.
„ Żabi. kr, t. w K«,k.w L ig

'i H
57.
fiii węsieralbs listy 
5 „ żaki. kred. snstr..

SC
3?
86

zakŁ kr. ziem aust?. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, paóat. 120 z k .  

6„ Banka gal. hipot .
Pożyczki loteryjne: 

L o r y  pożycz. % roku 1839 . 
u ,i 1854 ,
o u u I860 i
7t lezów pożyczki snitr.

państw, z r. 1860 . .
'■o«y pożyczki s r. 1964 ,

DoihwiaW

piaaq

li  76
W

Gsdonkuti Drukarni .CZASU*

43 76 
66 10 

104 óO 
103 26 
78 25 
86 25 
82 26 
77

100 60

93 80 
79 -
8ć 2> 
87 40
9) -  
96 -  
87 60 
H  —

109 26

91 50 
141 
89 50

335 
108 E0 
114 2ó

123 -  
139 26 
78 25

16
60

63 90 
(6 26 

176 -  
108 76 
79 -  
86 71 
82 76 
77 50

100 76

29 -

84 7f
88  - •  

32 -  
96 2t

77 -
109 60

S2 -  
141 5( 
90 -

337 
169 -  
114 71

122 50 
189 15 
78 76

vssy Gonoimsta , . .
, . , ,
■ tagtagt gstomĄ 

iJsksłja . . . .
, ssgfm  is b a  . .
i s Palfy . .
i „ Kteiy . .
, fes. gfc iwasota « .
, ssfeta Hady , ,
, Winćischgraetz .
, S ir . WaMstals . .
, hs, Kegleyfah , .
•, Fsadołfa , . , .
, tarefkta IfjO-feaflfe.

J  h śy t b&tskom i  p M ,
gsre(L ESBHferys#,

glngi p:.yaw. na Bnasja 
KcicS pósn.oa, Fesdynansłs 

Sr. s. . , 
saśhod. e. ItM eiy  > 
Połusniowej . . ,
Galicyjskiej. - • . 
Csemiowieabiej . , 
Albrechta . . . , 
węg. półnoa.-wsehoil 
ka. Rudolfa 200 zł. s~. 
AlMdako-Fiumaósk. 
Koszyo&o-Sogumił, . 
Siedmiogrodzkiej 
Gieańskiej . . . .  
weohoduio-węgiornkiei 
snstiyack. półn.-ztch. 
Ifranoiazka Józefa . 

Banko angio-anstryackiego 
Tiskładn kredytowego węg. 
Banku frsBko-snstrysoklegę

<i«iikn.»wfwiHMt<,

slaag M s??
U  — 85 -

164 75 165 -

t s  — SS 50
£9 75 — —
19 — 19 *f
*9 25 29 7'
3 ) »5 33 7
39 30 30 T<
97 25 87 76
18 -- 28 U*
14 - 14 EC
14 50 15 -
21 80 21 6C

811 - 813 —
231 60 f31 8t
|ś44 - 446 -

2107”. Si 12
862 7o SM 86
175 76 176 2f
76 - 76 6C

S53 7u 263 86
123 % 123 7t

115 SB 115 76
116 - 116 5
119 — 119 U
108 6e W j -
10* 5 ’ 109 -
195 - 196 -

110 ~ 110 26
131 - 133 W
102 75 103 -
811 - m  2f

0 - 0 -

SasiSs gslleyj. dfe asEĆSi 
f jpruem. w Krakowi*

» fessjpwags' pzissfjek.
m  Lwowls , . ,

* bisla&Sitego ii# s- 
hfQiu slodśw , , ,

s gaił?, Eipotessissge •
s C«te okłota cgćlssg®

GhUgi ^ im e s se is i^ i

Somysko-BogamiA. 
lóstwowaj 500 fr.
’ a s r. 186? .

iowaj 600 ts. 
my 1875-187S 6)4 

?óL e. W es. 100 zły. ®.Ss.
* 9 lOOrir.w*.
» „ wgrslsr.5^;

fetioi. póło. ałsm, W, 
m 100 tór, w. a, . 
6ęS w argfefse . . 
gal Kar. Lud. 300 sfc 
w srebs. 5?S sss 100 shr, 
Smisya u . . . . 
I.wowako-Gseniiow. 
800 złr. (w er. zalOf 
Emisya % r. 1867 . 
iSiedmiog. 200 złr. w. a. 
kn.Budolfa 300 złr.w.a 
w ereb. 5^ za 100 złr. 

Anatf. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragakio przem. żel 

po 300 złr. . . ,

W o lu ty : 

©MŚ*©IŚ fojroay . ,
•ijj-tetad -—i*

POMADA przeciw BIsss%j»*M i 
KĄPIELE MINERALNE przeciw simfcoóeSos* 

ssss&sSjpKsyssi-
SYROP z CYTRYNIANI 
ŻELAZA laczy gsmsg'® 
| e ,  sate-Kky a»s8«BiSe 
i ?ag»ł»wy 'ftes-t®.

Dołączony jest prospekt w poMim języku.
We Lwowie w aptece p. Mikolascha.

W  P ią te k  ilu la  7 C ze rw ca  1878 r.
w  SALI REDUTOWEJ

IV . K O M C E R T
Towarzystwa muzycznego w Krakowie 
z łaskawym współudziałem kapelmistrza p: 
M. Zimmermanna, oraz orkiestry wojskowej 
pnłku 40, ped kierunkiem artystycznym 

Stanisława Niedzielskiego. 
PROGRAM:

Część I. Po raz pierwszy S o n e t y  k r y m 
s k i e  A . M i c k i e w i c z a  muzyka Sia- 
nisława Moniuszki. 1) Intrada, orkiestra. 
2) Cisza morska, chór nręszany, solo sopran 

orkiestrą 3) Żsglngs, chór nręsziny, z 
orkiestrą. 4) Burza, solo sopran, chór mię- 

:ny z orkiestrą. 5) Ruiną (Bakczesaraj), 
chór mifszany z orkhstrą. 6) Ncktnrna 
Bakczessrni w nocy), chór migszsny z or

kiestrą. 7) Hymn (Czatyrdach), chór mię- 
zany z cikiestrą. 8) Pielgrzym, solo bary

tonowe z orkiestrą. 9) Epilog (Ajudah), solo 
cpran, chór mięszany i orkiestra. — Część II. 

C. M. Weber: Uwertura z opery „Oberon", 
orkiestra. Gounod: Gallia: 1) Iutrodukcya 

chór idęszany z orkie strą. 2) Kantylena na 
sopran z tow. orkiestry 3) Solo sopranowe 

chórem i oik eetrą. 4) Finale, solo soprau, 
chór mięszany i orkiestra. 

P o c z ą t e k  o  g o t l z .  8  k o n i e c  
o  1©  w i e c z ó r .

Uprasza się Sz. P. T. Publicznośó o 
łaskawe zgromadzenie się przed rozpoczę
ciem produkcyi, w razie zaś spóźnienia Się 
wchodzenie do sali dopiero po ukończeniu 
rozpoczętego uslępU.

C e n y  m i e j s c  i Krzesło w pierwszych 
rzędach na sali 1 złr. 5 ©  c., krzesło w 

dalszych 6 rzędach lifa sali 1 złr., krzesło 
w ostatnich 6 rzędach na sali 8 ©  c.j krzesło 
numerowane na galeryś 8 ©  c., wstęp na 
salę lub galeryę 5 ©  c. Książeczka z teks- 
tem S netó <? Krymskich I©  c.

§p|§F“  Osoby do Towarzystwa nie nale
żące plącą pedwójnie. (1431-2-2)

Biletów nabyć można w kaucelaryi To
warzystwa cd godz 12 do 1 w południe i 
od 6 do 7 wieczór codziennie z wyjątkiem 
świąt, orsz w księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

D r. F ry  cl. Ł«nN lla
balsambrzozowy

zajmuje wskutek wybor
nego skutku i dobroci 
pierwsze miejsce nręłzy 

i wszystkiemi I r o d k » m i 
Jpiękności i uznanym jest 
Jod wielu lat jako naj- 
I lepszy wyrób. Własności 
te sprawiły mu sławę 
europejską i uczyniły go 
niezbędnym dla wielu ko
biet i mężczyzn wszyst

kich cywilizowanych narodów. Części cery 
posmarowana tą

rcsśltsaą emalią piękności
nabierają wkrótce lśniącej białości w połą
czeniu z najpiękniejszą gładkością i delika
tnością. Po każdorazowem użyciu odpada pra
wie nieznacznie łnpież z cery, przez co bardzo 
wiele osób uwolnionych zostało zupełnie. 
z wszelkich zastarzałych cierpioń skórnych 
jak: opslenia od słońca, piegów, blizn z ospy, 
węgrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszsjów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia
łość i giętkość, która jest potrzebną do zn-' 
pełnie pięknej cery, oo się zachowuje nawet 
do późnego wieku

Słoik z opisem użycia kosztuje 
1 s i* ,  5 0 , V 4  

Do nabycia we Lwown u p. Zygm. Ruckera, 
apteka pod srebrnym ortem, ul. Krakowska. 
Główny skład rozsyłkowy dla Austryi-Węgier 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu. (748-11-50)

głęgf

1C4 -

74 25 
154 60 
148 50
118

108 — 
97 75
06 -

101 EO
tCO 50

82 80 
80 60
63

76 76

91 -

5 61 
5 59

106 -

NspoieoEdory • • •
Brfręffray snsioSskta . .

rcsyjaSrfi . •
Li-ebifC' . . . . .
E&nejMtó, śopcay , . ,
Bsah, pań. Nłcmice ps 100 es 
Saks? es5.

74 5t
156 -

118 61

1C4 -
914 86 
C5 St

102 -  
ICO 7f

83 30 
81 50 
66 5

77 25

92

5 68
6 60

Rudolf ruchu 
fabrykant powazSw

W  B I A Ł E J
m a  p o w o z y  w  r ó ż n y c h  k s z t a ł 
t a c h  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  
d o  s p r z e d a n i a .  (1273 8-26)

Eiw*wz 4 czerw
©ufeBt ho'endeiski . . .

m ees&fskS . . . .
Póffisperyeł rasyjjkS. . . 
Bskel wabmy msyjait?' .

,  pzpśerowy . . .
Marki (100) . . . . .  
Listy śtEl Tow, kr. gsł. ftp

B O * ^  ̂ ^
B B a s u  nlpctes!i. 

Ohiigf indemo. fees kupon. 
A key's kolei gai, BL I, kac k 

9 „ Lwcw.-Gscrii,
a Bssbs hipot, gai.

Ŝ ssfesfsaał-strai d czerw.

Listy zastawne lej aeryi .
2ej seryi 
kupon . . 

i, ,i oowe
kupon . .

,, iŁkwidaeyjne . . , 
kupon . 

KsUj wwu»BW«kp-wSa&ft?i.
„ ,, fcyjsoehte

K-.Byj.Sffiśys-ik!? prssn.IBS-j r-<5«V<

iŚ»
płaco

49 iii 60
! l 8? 11 93
C-9 75 f9 70

108 80 1*3 95

E8 65 58 65
l 2P« I 83*'

b 43 
6 52 
8 56 
l  75 
I 21 

58 -  
84 26 
79 25 
89 26 
Ś6 *6 

862 60 
H2 — 
949 —

«b.| kap.
100 —  
100 

180% 
98 -  
226*%, 
37 10 
002*/,

238
933

Ó 78 
5 62 
ł 76 
1 gfi 
* 23 

69 — 
85 -  
80 25 
SO — 
87 10 

* 4  — 
If 4 50 
(52 -

10.48 wieoi. 
31.08 rano.

98 £0

8? 60

Pociągi na kolejach żelaznych.
g gy  ( ł o d i l n y  p n y b y s l a  i  o d j a i d a  p o a l ą f ó w  

a a  h e l e !  ( S a U e y J ik le j  o l i l l n o n e  w e i l ł n *  
g a rm  p e t i t e ń s h i e g a  ( r ń i n U n  o d  k r n h a w i M * .  
g o  o  4  a l a u t y ) )  s a l  n a  h o l e l  i .  F e r d y n a n d a  
w e d l * s  c e g a r u  p r a g a k le g o i  o  t »  n l n n t  p ó 
ź n i e j  o d  k r a k o w s k i e g o .

Odchodzą z K rakowa:
n o  Ł w o w a i  osobowy: pośpieszny: m ieszany. 
K raków  odjazd: . . io.48 rano 9.13 Wiccz.
Lw ów  przyjazd: . . 9.27 wiecz.5.22ra n o ^
n o  W t e l l c z b t i  K raków  odjazd: 12.7 w poł.

W ieliczka przyjazd: 12.46 po poł. 
n o  t H e p o f u n l e i  we wtorek, czwartek i sobotę z Wielicsś i  
W ieliczka  odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu,
n o  W t e d n i a i  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy'. 
K raków  odjazd: 5.40 rano 7.28 r. 9.36 r. i 6.50 w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.15 w. 4.53 p. p. 4 — r. i 12.30 p. 5.io r.
n o  P m *  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj

lepiej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w 0- 
święciinie połączenie z pociągami pruskietni. Tym pocią
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po poł., a po 1-godzin. przestanku dalćj ; jadąc zaś z Kra
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 
i zatrzymuje się do 9tej wieczorem, o którśj dopiero po
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro
cławia i Berlina, 

n o  iV a r a iB w y i  rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i II 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i H klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i* HI kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i H kl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako
wa do Graniov n godz. 6 m. 50 wieczór.

(Mgowiedsaiay raądca drakami Józef Łakgdńzki.


